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Rok lil. 


Uchwały poczdamskie a demilitaryzacja Niemiec 
w oświetleniu ministra Molotowa 


MOSKWA (PAP). 


Charakteryzując w dłuższym prze- 


mówieniu stanowisko rządu radziec- 
kiego, Mołotow stwierdził, że uchwa- 


ły poczdamskie przewidują: 1) całko- 


wite rozbrojenie i demilitaryzację 
Niemiec oraz zniszczenie niemieckie- 
go potenciału wojennego, 2) przeka- 


zanie nadwyżki przemysłu niemiec- 


kiego na rachunek odszkodowań lub 
„też zniszczenie nadwyżki. Ponieważ 
_ uprzednio podstawa ni 'emieckiego prze 
mysłu wojennego znajdowała się rów- 


nież w Zagłębiu Ruhry, likwidacja 


przemysłu wojennego właśnie w tej 
części Niemiec jest sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Mołotow stwierdza, że wielkie za- 
klady przemysłowe jak Herman 
Goering Werke, Bosch-Werke i I. G. 
Farbenindustrie są nietknięte lub też 
częściowo zdemontowane i mogą być 
odbudowane. Pozostawienie ich sta- 
nowi poważne niebezpieczeństwo Í 
należy stwierdzić, że poza odosob- 
nionymi wypadkami, likwidacja nie- 
mieckiego potencjału wojennego za- 
ledwie się zaczęła. Ze sprawozdania 
angielskiego na dzień 1 stycznia b. r. 
| wynika, że zaledwie 7 proc. zakła* 
dów budowy czołgów. Samo!'otów, 
dział itd. zostało zdemontowanych. 
W uchwałach poczdamskich nie mówi 
się mie © neutralizacji przemysłu wo- 
| jennego Niemiec. na co powołują się 
| Anglicy, natomiast mówi się o znisz- 
czeniu potencjału wojennego. Ze stref 
zachodnich powinny: być wydane na 
poczet odszkodowań urządzenia 1554 
fabryk wojennych, zaś do dnia I sty- 
czmia b. r. wydano całkowite urzą- 
„dzenia zaledwie z 3 fabryk, a częś- 
ciowe z 47. W strefie radzieckiej zaś 
spośród 733 zakładów przemysłu wo- 
jennego 676 wywieziono i zdemonto- 
wamo na poczet odszkodowań. Moło- 
tow omawia następnie wyniki inspek- 
oji, dokonanej przez komisje czterech 
mocarstw w kwietniu ub r. Komisja 


LONDYN (PAP). — Projekt u- 
stawy o PKPR który w ostatnich 
tygodniach był przedmiotem burz 
liwej dyskusji w parlameacie bry 
tyjskim, przeszedł obecnie pod 
obrady w Izbie Lordów, gdzie mo 
gą być poczynione jeszcze pewne 
poprawki, zanim projekt wróci do 
Izby Gmin i ustawa nabierze mo 
cy obowiązującej. Otwierając de- 
bate w Izbie Lordów lord kan- 
clerz Jowitt przedstawił w ogól- 
nym zarysie obecny stan żołnie- 
rzy polskich w Zjednoczonym 
Królestwie. Oświadczył om, że w 
obecnej chwili Wielka Brytania 
w tej lub innej formie ponosi 

odpowiedzialność za „około 217 
tysięcy żołnierzy polskich; z te- 
go 131.000 przebywa w Zjedno- 

czonym Królestwie, 25 tysięcy 
znajduje się na terytoriach za- 

morskich, a 61 ytsięcy albo repa- 
triowało się do Polski, albo też 
emigrowało z Wielkiej Brytanii". 

Bezpośrednia odpowiedzialność 

spada więc na Wielką Brytanię 

w stosunku do 131 tysięcy żołnie- 
My polskich, a dalsze jej zobo- 
wiązanie obejmuje 25 tysiący, co 
stanowi razem około 156 tysięcy. 
Nasza polityka w etosunku do 
tych Polaków — oznajmił lord 
Kanclerz — polega na tym. że mu 
simy dosiarczyć `m sposobności 
do powzięcia decyzji, czy mają 
| wrócić do Polski, czy też nie. Nie 


ta zwiedziła 30 fabryk, 9 w strefie ra- 
dzieckiej a 21 w pozostałych trzech 
strefach okupacyjnych. Komisja ta 
stwierdziła duże braki i nadużycia w 
tej dziedzinie, w strefach zachodnich. 
Mołotow przypomina, że na parys- 
kiej sesji rady ministrów w lipcu 
ub. r. delegacja radziecka przedłoży- 
ła plan zniszczenia niemieckiego po- 
tencjału wojennego Dnia 2 paździer- 
nika 1946 roku z inicjatywy delega- 


cji radzieckiej Rada Kontroli Niemiec 
opracowała odpowiedni plan, lecz 
plan tęn nie został zrealizowany, bo- 
wiem Z trzech pozostałych stref Nie- 
miec nie dostarczono odpowiednich 
wykazów. Nie wykonany też został 
plan usuniecia personelu z fabryk prze 
mysłu wojennego oraz plan rozwiąza- 
nia oddziałów iwbiskowych. Mołotow 
zwraca uwagę, że Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania utrzymują nadal 


niemieckie jednostki wojskowe i nie- 
mieckie organizacje woiskowe pozo- 
staiące pod dowództwem oficerów 
niemieckich. Oficjalny raport angiel- 
ski z dnia 1 stycznia b. r. wskazuje 
na istnienie niemieckich oddziałów 
pomocniczych, liczących 81.350 osób: 
pozostających pod dowództwem an- 
gielskim oraz 9 tysięcy pod dowództ- 
wem amerykańskim. 


Tekst oswiadczenia Mołotowa w sprawie Chin 


MOSKWA (PAP) Pełny 
tekst oświadczenia ministra Mo- 
łotowa w sprawie Chin ma na- 
stępujące brzmienie: 


„Delegacja radziecka pragnie 
przedstawić wniosek w sprawie 
porządku dziennego. Jak wiado- 
mo, na sesji moskiewskiej w 1945 
roku ministrowie Stanów Zjed- 
rcczonych, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego porozu- 
mieli się co do konieczności zje- 
dnoczenia i demokratyzacji Chin 
pod kierownietwem 'rządu naro- 
dowego. Ministrowie stwierdzili 
konieczność przyciągnięcia w 
szerokim zakresie elementów 
demokratycznych do wszystkich 


organów rządu demokratycznego 


Chin oraz przerwania wojny do- 
mowej. Ministrowie podkreślili 
również zasadę  nielinterwencji 
w sprawy wewnętrzne Chin. 
Miedzy ministrami spraw zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego osiąg- 
nięto pełne porozumienie w spra- 
wie tego, że pożądane jest ewa- 
kuowanie radzieckich i amery- 
kańskich sił zbrojnych z Chin w 
możliwie jak najkrótszym czasie. 

W okresie, który upłynął od 
moskiewskiej konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych w 


musimy ich do tego zmuszać, ale 
też nie powinniśmy przeszkadzać 
im, jeżeli cheą cdjechać. Powin- 
niśmy dać im wszelką możność 
sprawiedliwej oceny sytuacji. 
Przechodząc nastepnie do poszcze 
gólnych klauzul ustawy lord kan 
clerz omówił ją szczegółowo. nie 
wnosząc jednak na ogół nowych 
artykułów w porównaniu z tym, 
co było już swego czasu powie- 
dziane ze strony rządu w Izbie 
Gmin. Jak wiadomo sprawą naj- 
drażliwszą i najbardziej dysku- 
towaną w Izbie Gmin była kwe- 
stia sądownictwa nad załnierza- 
mi polskimi, którzy nie zapiszą 
sie do PKPR, ani też nie zechcą 
wrócić do kraju, a co do których 
projekt ustawy przewiduje. że w 
wypadku przekroczenia pewnych 
przepisów karnych stosowame be- 
dzie wobec nich polskie karne 
prawo wojskowe jakie obowiązy 
wało w styczniu 1945 r. Lord kan 
elerz powtórzy? uzasadnienie tych 
przepisów przedstawione już w 
Izbie Gmin, mówiąc, że ponieważ 
Polacy w Wielkiej Brytanii żyli 
pod działaniem tego prawa przez 
szereg lat, zrozumieją je prawdo- 
podobnie lepiej, niż prawa brytyj 
skie. Zaznaczył on że cały ten &y- 
stem prawny poddany bedzie kon 
troli adminietratora brytyjskiego, 
którym będzie osoba znająca sie 
ną prawie wojskowym, wybitny 

i 


roku 1945, sytuacja w Chinach 
nie poprawiła sie. Dlatego też 
rząd radziecki proponuje, by Ra- 
da Ministrów wysłuchała infor- 
macji uczestników moskiewskiej 
konferencji w sprawie Chin o 
wykonaniu uchwał tej konfe- 
rencji“ 
3e 


MOSKWA (PAP). — Na wtorko- 
wym posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, przewodni- 
czył Marshall. Czterej ministrowie 
rozpatrzyli wysuniętą poprzedniego 
dnia propozycję ministra Mołotowa 
w sprawie omówienia sytuacji panu- 
jącej w Chinach. Bevin oświadczył, 
że w grudniu 1945 roku sprawa Chin 
omawiana już była przez trzech mi- 
nistrów. Uważa on, że kwestia Da- 
lekiego Wschodu w ogóle nie po- 
winna być omawiana na. sesji bieżą: 
cej nie ma on natomiast nic przeciw= 
ko nieoficjalnej wym anie intormacji 
w tej sprawie. B.dault uchylił się od 
wypowiedzenia opinii na ten temat. 
powołując się na to, że Francja nie 
była reprezentowana na sesji w grud- 
niu 1945 roku kiedy omawiano spra- 
wę Chin. Marshall oświadczył, że u- 
waża za niewłaściwe wniesienie na 
porządek obrad sprawy Chm. stwier- 
dzając, że byłby rad z możności wy- 
miany zdań na ten temat z Mołoto- 


generał lub ktokolwiek w tym ro 
dzaju. Bedzie on miał jednak pra 
wo przekazać wymiar sprawiedli- 
wości oficerom PKPR. Admini- 
strator ten bedzie z kolei podle- 
gał ministrowi, a minister będzie 
w razie potrzeby zdawał sprawę 
parlamentowi. Osoba skazana na 
podstawie powyższych przepisów 
będzie mogła być osadzona w wię 
zieniu brytyjskim. Wyjaśnienia 
lorda kanclerza na temat osoby 
administratora, jak również spo- 
sobów sądzenia żołnierzy polskich 
nie zadowoliło większość Izby Lor 
dów. Opozycja podniosła argu- 
menty natury prawnej i moral- 
nej. chcąc skłonić rząd do wyco- 
fania klauzul o sądownictwie z 
ustawy o PKPR. M. in. lord Si- 
mem wyraził wątpliwość czy funk 
cje administratora bedą wykona 
ne we właściwy aposób. Zazna- 
czył on, że w myśl ścisłego brzmie 
nia ustawy administrator musi 
mieć wprawdzie obywatelstwo 
brytyjskie, ale nie koniecznie ro- 
dziców brytyjskich. Może wiec to 
być osoba naturalizowana po u- 
chwaleniu ustawy, np. Polak, któ 
ry żył przez dłuższy czas w Wiel 
kiej Brytanii. Lord kanclerz. od- 
powiadając krytykom oświadczył, 
że nie sądzi, by administratorem 
musial być człowiek zmający pra 
wo polskie. Powinien to być na- 
tomiast „wybitny oficer, który 


wem i Bevinem na nieoficjalnych po- 
siedzeniach. Mołotow podkreślił, że 
delegacja radziecka opowiada się za 
nieoficjalnym rozpatrzeniem sytuacji 
iw Chinach, domagają. się ażeby na” 
stępnie na wzór sesji w roku 1945 
wydać komunikat o wynikach dys- 
kusji, Bevin uważa, że wydanie ta- 
kiego komunikatu mogłoby wpłynąć 
na sytuację wewnętrzną w Chinach. 
Mołotow wskazał, że op'nia publicz- 
na na którą wywarł wpływ komuni- 
kat wydany w grudniu 1945 roku do- 
maga się informacji o sytuacji w Chie- 
nach W rezultacie mmistrowie uzgod- 
nili, że dyskusja i wymiana informa- 
cji w sprawie Chin toczyć się będzie 
na nieoficjalnych posiedzeniach. Na 
stępnym punktem porządku obrad by* 
ła propozycja Bevina w sprawie o- 
gran czenia liczby wojsk soijusznie 
czych w okupowanych krajach Euro- 
py. 

Sprawę tę odroczono do dalszych 
posiedzeń. 

Rada Ministrów przyjąła sprawoz- 
danie z posiedzenia zastępców,. które 
złożył Wyszyński, po czym przesz- 
ła do omawiania punktu pierwszego 
porządku zaleconego przez zastępców 
przy omawianiu sprawozdania Rady 
kontroli t. j. do sprawy demilitaryza- 
cji Niemiec. 

Delegat francuski Bidault oświad- 


Lordowie dyskutują 
projekt usta! 


zna gie na dyscyplinie i umie ob- 
chodzić się z ludźmi. Nie jest to 
łatwe, albowiem ludzi tego typu 
spotyka się rzadziej, niż po pro- 
stu pracy. Lord kanclerz uważa, 
że mógłby to być jakiś generał 
armij brytyjskiej. Co sie tyczy o- 
soby ministra, który ma miano- 
wać administratora PKPR, to 
lord kanclerz zaznaczył, że konie 
cznie powinien to być minister 
wojny. Odpowiadając w dalszym 
ciągu na temat rekrutacji Pola- 
ków do armii brytyjskiej lord kan 
clerz mówił m. in: „Zapytano 
mnie, czy żołnierze PKPR mogą, 
jeżeli zechcą, wstąpić do jednós- 
tek brytyjskich. Nie mamy zamia 
ru tworzyć Legi; Cudzoziemskiej, 
ale aie ma powodów. które by 
przeszkodziły tym ludziom w u- 
bieganiu sie o wstąpienie do służ 
by jaką uważają za stosowną. Do 
dał on jednak, że ; w tym wypad 
ku znajdują zastosowanie przepi- 
sy, w myśl których liczba cudzo- 
ziemców w armii brytyjskie; nie 
może przekraczać pewnej ustalo- 
nej proporcji. Kończąc debate nad 
projektem ustawy o PKPR lord 
kanelerz zapowiedział, że wszelkie 
uwagi i zastrzeżenia Izby Lor- 
dów na temat tej ustawy bedą 
wzięte pod uwage w dalszej dy- 
skusji przed trzecim czytaniem 
projektu ustawy, 


sprawa Chin tematem rozmów nieoficjalnych 


czył. że rząd francuski uczyni” wszy, 
stko, by zapewnić całkowite rozbro» 
jenie i demilitaryzację Niemiec oraz 
kontrolę nad środkami wojennymi. W 
myśl sprawozdania Rady Kontroli, 
armia niemiecka przestała istnieć: 
Pozostałą jedynie niemieccy jeńcy 
i przestępcy wojenni. Jeśli chodzi © 
likwidację niemieckiego potencjału 
wojennego to zdaniem Bidault, duża 
pracy wymagać będzie podział prze 
mysłu niemieckiego na pokojowy ł 
wojenny. Bevin oświadczył, że zda” 
niem rządu brytyjskiego, sprawozda» 
nie Rady Kontroli jest zgodne z uche 
wałami poczdamskimi. 
Specjalna komunikacja 
lotnicza na czas trwania 
konferencji moskiewskiej 
MOSKWA (PAP) — Na czas 


trwania konferencji moskiew- 
skiej 4 samoloty RAF'u będą 
kursowały dziennie między Mo- 
skwą a Wielką Brytanią, prze- 
wożąc pocztę dyplomatyczną i 
dzienniki. Na każdym samolocie 
prócz załogi RAF'u znajdować 
sią będzie pilot i radiotelegrafi- 
sta radziecki. 

Niemcy domagają się udziału 
w konferencji 
BERLIN (PAP) — Wśród róż- 
nych głosów, domagających się 
udziału w konferencji moskiew- 
skiej, warto zanotować opinię 
dziennika „Rheinische Post", któ- 
ry pisze: „Rozwój demokratycz- 
nego sposobu myślenia w Niem- 
czech zyska znacznie więcej przez 
wezwanie delegacji niemieckiej 
na konferencje Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Moskwie, niż 
przez jakąkolwiek reedukacje“. 


Czy w Moskwie zostanie 
poruszona sprawa Hiszpanii? 


LONDYN (PAP) — Wicemini- 
ster spraw zagranicznych Mae 
Neil odpowiedział negatywnie na 
pytanie jednego z członków Izby 
Gmin, czy rząd francuski powia- 
domił rząd brytyjski o zamiarze 
poruszenia sytuacji politycznej 
w Hiszpanii na konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych w 
OCZ 


Mi Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego 

w drodze do Wielkiej Brytanii 

LONDYN (PAP) — Delegacja 


Rady Najwyższej ZSRR, która. 


udaje sie do Londynu na zapro- 
szenie parlamentu brytyjskiego, 
odbywa podróż drogą kolejową 
1 morską, zrezygnowawszy zZ 68- 
molotu, ze wzgledu na warunki 
atmosferyczne. Jak donosi radio 
Lipsk, delegacja w środe przy- 
była do Berlina. 


Prezydent Truman 
uda się na odpoczynek 

WASZYNGTON (PAP) — Z 
nieofiejalnych źródeł informują, 
że prezydent Truman, po wygło- 
szeniu w środę przemówienia na 
Kongresie w sprawie sytuacji 
w (Grecji, zamierza udać sie sa- 
molotem na Florydę na 4-dniowy 
odpoczynek na polecenie swego 
lekarza. 

Wysiedlenie z Bułgarii 
żony korespondenta 
SOFIA (PAP) — Pani Gene- 
vieve Boeuf, Francuzka, żona 
Bułgara, korespondenta francu- 
akiej agencji prasowej,. została 
w środę wysiedlona z Bułgarii 
za niestosowanie się do przepi- 
sów, dotyczących wymiany bank- 

aotów bułgarskich. 


tyczył narodowi dwuletni 


p 
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Czechosłowacja dzisiejsza 


Rok 1939-ty przekreślił istnie- 
nie Czechosłowacji powstałej w 
wyniku rozpadu monarchii habs- 
burskiej. Czechostowacki rząd na 
emigracji, organizujący ruch >- 
poru w kraju niejednokrotnie 
wypowiadał sie na temat koniecz 
ności gruatownych zmian ustro- 
jowych i społecznych w republi= 
ce Czechosłowackiej po jej odro- 
dzeniu. Doświadczenia monachij- 
skie i sześć lat wojny spowodo= 
wały, konieczność sformułowa- 
mia nowego programu. który śię 
stai: podstawą ustroju obecnej 
Czechosłowacji. 


Program ten był proklamowa* 
ny w IXoszycach, 5 kwietnia 1045 
roku. Ustalał on wytyczne 
mowo odrodzonego państwa, opar 
te na zasadach zdecydowanej wal 
ki z faszyzmem i obrony demo- 
kracji. 
dzonych w maju roku 1946 Ko- 
munistyczna Partia Czechosło- 
wacji odniosła wielki sukces, co 
w znacznym stopniu gwaranto- 
wało zwyciestwo koncepcji demo 
kratycznej w budowie państwa. 
Na czele rządu staną! Clement 
Gottwald. Rząd ten poszedł po 
linii realizacji programu koszyc- 
kiego i nawiązując do niego wy- 
plan 
odbudowy. 


Zmiany strukturalne i gosno- 
darcze w nowej republice cze- 
chosłowackiej wytyczy:y jej dro- 
ge polityki realnej. innej Gd tej, 
jaką stosowały rządy czechcalo= 
wackie przed rokiem 1939. Or'en- 
tacją zachodnia nię uatrzesła 
Czechosłowacji od zagarnięcia 
przez Niemcy Natom'ast wyzwo 
lenie całego terytorium Czecho: 
ałowacji przyniosła Armia Ras 
dziecka. Wyciągnąwszy z tego 
słuszny wn:osek, Czechosłowacja, 
kierując sie również datuiącymi 
sią od dawna i zakorzenionymi 
gięboko sympat' ami mas czes 
kich ; słowackich do Związku 
Radzieckiego zawarła z nim u- 
mówę o przyjaźni i pomocy. U- 
mowa ta, rozszerzona podobnymi 
umowami podp'sanymi z Jugo- 
sławią, a ostatnio i z Polską sta- 
mowi jeden z kamieni wegiel- 
nych obecnej polityki zagranicz- 
mej Czechosłowacji. 

Inną, nie cierpiącą zwłok: spra 
wą było rczwiązanie kwestii niee 
m 'eckiej wsamej Czechostowatji. 
„Idea wielkoniemiecka" głoszoną 
przez hitlerowców znalazła w 
Czechosłowacji oparcie wśród 
trzy i półmil'cnowej grupy ntc- 
mieckiej ludnóści, szczegó!n'e 
wśród Niemców sudeckich. Usu- 
n'ecie tych Niemców, którzy w 
okresie okupacji hitlerowskiej 
ziożyli dowody swego wrog ego 
nastawienia w stosunkn do pań: 
atwowości czechosłowackiej sta- 
ło sie naglącą koniecznością. To 
też już w jesieni 1946-29 roku 
wszyscy oni zostali usunięci noza 
granice czechoslowackie. Stwa* 
rza to podstawę pod przekształ= 
conie Czechosłowacji z państwa 
wielo - narodowościowego w pań 
stwo dwunaracdowe. 

Dzisiejsza Czechosłowacja jest 
państwem Czechów ; Słowaków 
z zachowaniem zasady zupełnej 
równości Słowacy sami decydu- 
ją o swym losie. praiadają slo- 
wacką Radę Narodową, która 
stanowi PNTE. instancje wla 


dla- 


W wyborach przeprowa», 


„GŁOS NARONT*, 14 marca 1947 roku. 


dzy adm!aistracyjnej na tercnie 
Słowacji. 

Nowa republika czechosłowae- 
ka usunęła z powierzchni życia po 
Jitycznego wszytkie te gruny i 
tuwarzyszenia, które splamiły 
się #spólpracą z okupantem. 
Rozwiązano stronnictwo agrariu. 
szy, wrog.e interesom ludu i u- 


karano zdrajców * zbrodniarzy 
niemieckich, zarówno  aiemiec- 
kich jak i rodzimych. 


Wszystkie daleko idące refor- 
my gospodarcze zm'aniły oblicze 
narodowe! ekcnomik* czechcealło» 
wackiej. Przedstawiciele wielk e- 
go kapitału. sprawujący w repue 
blice mi'edzywojennej władze 
zostali usunieci od wplywów. Im- 
stytucja Rad Narodowych gwa- 
rantuje ndział spoleczeńetw» w 
sprawowaniu władzy. Dekrety o 


= 


%eformie rolnej i o unarodowie- 
niu przemysłu, banków i ubez- 
p.eczalni dały możliwość rozwi- 
nięcia gospodarki planowej. Prze 
mysl czechostowacki został w 70 
proc. unarodowiony. 

Narodowy front Czechów i Sła 
waków opiera aie na czterech 
stronniectwach demokratycznych 
czeskich i elowackich (Partia 
komunistyczna, socja!-damokra- 
tyczaia, narodowo-socjalistyczna, 
oraz ludowe stronnictwo alowace 
kie), oraz na ogólno-narodowych 
organizacjach społecznych, zawo 
dowych i młodzieżowych. 

Obecna Czechosłowacja zesta- 
ła wznowiona w swe'ch dawnych 
granicach przedmconachiiskich i 
liczy około 12039000 obywateli. 
Cyfra ta wykaznie stosunkowo 
dużą strate ludności w porówna- 


niu z wynikiem spiecu z rakn 1930, 
według którego Czechosłowacja 
liczyła 14720158 obywateli. 


Straty wojenne w przemyśle 
oblicza s'ę w Czechosłowacji na 
50 proc. w stsunku do stanu 
przedwojennego. Jednak dzięki 
tempu odbudowy w licznych za- 
kradach przemysłowych produk- 
cja osiągnęła już poziom przed- 
wojenny. 


Plan dwuletni cieszy sie w Cze 
chuslowacji wielką popularnoś- 
c'a. Jeżeli pian ten zostanie zre- 
al'zowany w całości. to stopa ży- 
ciowa zostanie w Czechosłowacji 
podniesiona w wyniku planu G 
10 proc. w stosunku do czasów 
przedwojennych. Wzrost stony 
życiowej ma objąć najszersze ma 
sy narodu czechosłowackiego. 


Posiępowcy amerykańscy żędają 


linia Odra:Nysa musi być polska 


W chwili, gdy każdy dzień 
przynosi dalszą stabilizacje na- 
szego 
Moskwie zbierają się przedsta- 
wiciele wielkiej polityki, aby u- 
stalić na Konferencji Pokojowej 
dalsze losy pokonanych Niemiec, 
na odzyskanych przez Polske 
Ziemiach Zachodnich odhywają 
się znamienne uroczystości nada- 
nia własności roli użytkującym 
ją gospodarzom. W ubiegłą nie- 
dzielę około 10 tysięcy rolników 
otrzymało od państwa akty na- 
dan'a. Akt ten, poza stroną czy- 
sto formalną, kryje w sobie gle- 
boką i niezaprzeczalną prawdę, 
że chłop polski obejmuje w wie- 
czyste posiadanie ziemię, która 
choć przez dlugie wieki oderwa- 
na była od macierzy -~ palską 
pozostała i nigdy już pod, ubce 
panowanie nie powróci. Nad Odrą 
Nisą i Bałtykiem nie ma już pra- 
wie Niemców. Musieli odejść t 
oddać obszary. zdobyte krwią, że- 
lazem i wojenną pożogzą. Historii 
falszować nie wolno, a sprawie- 
dliwości dziejowej musi się ļetać 
zadość. Wiedzą o tym dobrze 
Niemcy i zrozumieli to także ich 
n.efortunni opiekunowie, usiłu- 
jący beoskutecznie odepchnąć jak 


życia państwowego, a w. 


najdalej na wschód Słlowiań- 
6zczyznę. Silne i zdecydowane 
slowa „nie oddamy" rozbrzmialy 
w Warszawie, Moskwie i Pradze, 
jak obuchem uderzając w kno- 
wania międzynarodowej reakcji, 
Jakby w ślad za tym odczwalły 
się glosy rozsącku i politycznej 
mądrości, przeraćwiła Fnancja, 
postępowe kola engielskiej La- 
bour Party, zabrali głos wybitni 
pelitycy i uczeni zza occanu. 
Cstotnio z jednobrzmiącym ape 
lem zwrócili się do amerykań- 
skiej misji, przebywającej już 
w Moskwie, obradujący w No- 
wym Jorku czołowi przedstawi- 
ciele ruchu posiępowego, doma- 
gając się w swej rezolucji spra- 
wiedliwego i surowego potrak- 
towania Niemiec. Opierając się 
w Złównych 'rarysach na nie- 
przyjętym przez rząd. USA planie 
Morgenthaua, postępowi działa- 
cze amerykańscy wśród swych 
dwudziestu postulatów, na jedno 
z czołowych milejsc wysunęli 
sprawę gitanicy polsko-niemiece 
kicj, żądając załwicrdzenia linii 
Odry i Nisy Jako jedynej gwa: 
naniującecj trwae i trafne roze 
wiązanie kwestii niemicckicj. 
Do rezolucji tej przyłączyli się 


najwybitniejsi uczeni i intelek- 
tualiści amerykańscy, a podpisy 
następujące pod nią są najlep- 
szym dowodem, że najbardziej 
postępowe i światłe umysły w 
Stanach Zjednoczonych nie wi- 
dzą innej możli wości sprawiedli- 
wego pokoju jak przyznanie Pol- 
sce Ziem Odzyskanych. Trudno 
przy tym posądzić działaczy ame- 
rykańskich o jakieś uboczne po- 
budki. Panł Rooscvelt, Sumner 
Welles, Einstein, Morgenihau, a 
zwłaszcza Niemlec Emil Ludwig 
nie mogą być w żadnej mierze 
zaangażowani uczuciowo w spra- 
wą vaszych granie, a ich sąd jest 
opinią bezstronnego obserwatura, 
który, choć nie zna z bliska pol- 
skiej rzeczywistości, potrafi od- 
należć właściwe drogi, po któ- 
rych musi kroczyć nowa histo- 
ria, aby uchronić świat przed 
kataklizmem. 

Podczas gdy na Konferencji 
Pokojowej w Moskwie ważyć się 
bedą losy przyszłych Niemiec, 
gdy w Warszawie zacieśniają się 
wiezy bratniego sojuszu z Czecho 
słowacją, chłop polski chwyta za 
plug, by w bruzdach zagonów na 
własnej przywróconej Ojczyźnie 
ziemi, siać polskie ziarno. W. 


Anglii brakuje rąk do pracy 


Eksport nie pokrywa nawet 1/3 importu 


LONDYN (PAP). — W Izbie 
Gmin rozpoczęła się 3 dniowa de» 
bata nad rządowym nlanem gospo 
darczym na rok 1947. Minister 
hand'u s'r Stafford Cripps wygło 
sil obszerne ekspose, w którym 
zawiadomi! na wstepie o 2 don'o- 
siych zm'anach organizacyjnych, 
a mianowicie o zwiekszeniu szta- 
bu urzędników w planie gospodar 
czym i o przygotowaniach do za» 
pewn:enia współpracy przemysłu 
w realizacji planu. Postanow.ono 
również mianować wspólny sztab 
planowania dla różnych rescrtów, 
Uzasadniając p'an gospodarczy 
rządu m'nister Cr'pps przypom- 
nial że 6 letnia wojna odbita się 
bardz, dotkliwie na gospodarce 
brytyjskiej. Bombardowania spo 


wodowały wielkie straty w prze» 
miyśle. Zakłady przemysłowe n:e 
mogą zaopatrywać śię w nowo- 
czesne maszyny. Podczas wojny 
eksport skurczył się tak dalece, 
że nie można było pokryć nawet 
1⁄3 importu oraz musiano zużyć 
kredyty udzielone przez Stany 
Zjednoczone 1 Kanadę. Z tego 
wszystkiego wynikła konieczność 
planowania zreszłą w zgodzie z 
brytyjskimi instytucjami demo- 
kratycznymi ; usposoh'eniem lud 
ności Wielkiej Brytanii. Minister 
Cripps zwrócił m. in. uwage na 
brak rąk do pracy. Wyraził on 
nadzieję że do końca roku bieżą- 


cego przemys! brytyjsk: zatrudni 


jcazcze 240.000 osób. Prócz tego 
zatrudnionych ma być cukoto 


tematem obrad Rady AE lutedzańtkew 


NOWY JORK (PAP) — Pou 
wznowieniu dehaty nad sprawą 
kontroli energii atomowej w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa ONZ zabrał 
głos delegat amerykański senator 
Warren Austin. Oświadczył! en że 
Stany Zjednoczone są gotowe 
ujawnić wazystk'e swe wiadomoś 
ci dotyczące energii atomowej ód 
powiedniej instytucji m 'ędzyna* 
rodowej z chw.lą gdy zapewnia- 
ne będą konieczne gwaranreje. 
Następnie delegat amerykański 
krytykowa: propozycje rządu ra- 
dzieckiego. wyrażające opinie, że 
propozycjom tym brak elemen- 
tów konstruktywaych ; że nie 
mogą ane zapownić bezpieczeń: 
stwa. Senator Austin zapropono* 


a 


wysunął 


wał nową rezolucję domagającą 
się aby kom'sja energi! atomowej 
przed wrześniową sesją General- 
nego Zgromadzenia kontynuowa* 
ła awe studia i przedstaw la Ra- 
dzie Bezpieczeństwa projekt umo 
wy międzynarodowej w ostatecz- 
nej formie. Delegat belgijski: van 
Langenhove ośw 'ndczył, że Del- 
gia zara daiczo popiera sprawo- 
zdanie komisji atomowej i goto- 
wa jest- zaakceptować w ogó! nym 
interes'e projektowane ogranicze 
nie suwerenności parństwawej. 
Przedstawiciel Francji Parodi 
pewne zastrzeżenia w 
stosunku do prapozycji radziec- 
kich. wyraził jednak nadzieje. że 


w toku dalszej dyskusji uda cią 


osiągnąć porozumienie. 
>K 


Podkomitet Rady Bezpieczeń- 
stwa. któremu powierzono zbada- 
nie skargi brytyjskiej przeciwko 
Albanii w sprawie minowania 
cieśniny Korfu nie zdążył opraco 
wać raportu, który m'al przedło- 
Żyć w pon'edziałek Radzie Beznie 
czeństwa. Po 3 godzianych ohra- 
dach padkomitet postanowił po» 
prosić Rade Bezp'eczeństwa a dal 
sze 2 dn' zwłoki do środy bież. ty 
godnia. W kołach zbliżonych da 
Rady Bezp'erzeństwa podzielany 
jest pogląd. że Wielka Brytania 
powinna skierować swą skarcą 
raczej do Miedzynarodowegu Try 
bunalu Sprawiedliwości 


100.000 cudzoziemców. Dalej mi- 
nister podkreślił, że ze względu 
na obecną sytuację gospodarczą 
Wielka Brytania przywiązuje wa 
ge do istnienia międzynarodowej 
orgamizacji handlu. Okoła 25% 
wytworów przemysłu brytyjskie- 
go powinno iść zagranicę, Lud- 
ność bedzie mnsiała zadowol’é s'e 
75 procecitami.  Wzywając do 
wzmożenia prodnkeji minister za 
znaczył ‚Że ewentualna podwyżka 
płac mnsi odpew adać stosunko- 
wej zwyżce produkcji. Należy in- 
formować szczerze i dokładnie o 
trudnej avtuacji zarówno robot: 
ników. jak pracodawców. Na za» 
kończen'e m uiater stw:erdził, że 
przyszłość nie jest bynajmniej 
różowa i jakkolwiek wvjście z sy 
tuaej; jest moż we to jednak dro 
ga prowadzaca da tego celu jeat 
twarda. W dyskusji mówcy opoe 
zycyjni ostro «krytykowali plan 
rządowy, tw'erdząc m. ia. Że rząd 
zerzanizował zbyt skomplikowa: 
na mach'nę planowa. która nie da 
pozytywnych wyn' ków. 
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Przegląd wrasy 


Rozkład góry PSL 
pogłębia się 


„Dziennik Ludowy“ w nr 543» | 
dn. 12 marca b. r. podaje intere. | 
sujące szczególy c „wojnie domo 
wej“ w PSL, św:adczące o coraz 
bardziej pogłębiającym się rôz- 
kladzie stronnictwa pana Miko. 
łajczyka. 
NMówiliśmy o 5 działaczach z 
t. zw. opozycji P. S. L., zawie» 
szonych przed tygodniem w prą | 
wach członkowskich. Kimże ` 
oni sa? Olo ich nazwiska i sla- 
nowiska: Jan Dec — działacz 
oświatowy i młodzieżowy, a 
równocześnie dobry puhlicysta, | 
— ło czł. Rady Nacz. PSL; Jan 
Dębski — dawny poseł i współ. 
pracownik Witosa — ło rów: 
nież czł, R. N. oraz prezes Zarz, 
Woj. PSL. we Wrocławiu: Jan 
Domański — b. prezes Zw Mi, 
Wiejskiej „IPici” — cał. R. N. 
Józef Niećko — b. redaktor 
„IPiei”* — był wiceprezesem 
NKW PSL; Czesław Wycech — 
działacz nauczycielski — b. ceł. 
NKW PSL. Jak widać, wszys- 
cy pełnili różne odpowiedzialne | 
funkcje partyjne. $ 
Celem podreperowania swej 
chwiejącej się coraz bardziej 
ostatnio pozycji, p. Mikołaj: 
czyk zwołał w środku ubiegłe: 
go tygodnia dwudniową konfee 
rencję działaczy lerenowych, 
dobranych, oczywiście, pod ką: 
tem „polityki prezesa“. Dys- 
kusja znów była burzliwa. Na: 
stąpiły dalsze ostre ataki ze 
strony „onożycji'” 
W „Chłopskiej Snółdzielni 
Wydawniczej”, przedstawiają: 
cej wielki majątek i skupiają: 


cej wszystkie wydawnictwa cen | 


tralne PSL, walki nie ustały 
W prawdzie — zgodnie a naszą 
przedwczorajszą informacją =— 
Mikołajczykowa większość Ra: 
dy Nadzorczej usuneła z Zarzą 
du wszustkich, „nienewnych”* 
(Deca, Banacha i Szydluka), to 
jednak ci ostatni nie dal za 
wuagraną. Postanowili się bro. 


nić, obejmujac w swoje nosia, | 


danie — wedlug uzyskanych 

przez nas informacji -- gmach ` 

Onółdzielni i urządzając tam 
swój „sztab“. 
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Wreszcie ocknęła się 
sprawiedliwość angielska 
w Grecji 


LONDYN. (BBC obal. wł. -~ 
Rzecznik brytyjskiego m/'nister- 
stwa spraw zagranicznych nrzęe 
dowo podał do wiadomości na 
komferencji prranwej. że ambas 
sador W'elkiej Brytanii w Ate. 
nach oświadczy! rządowi greckie 
mu, że ostatnie zarządzenia rzą- 
dowe o drastvcznym charakterze 
(np. masowe deportacje przec'w- 
ników politycznych) muszą wy- 
wrzeć wpływ na ustoaznnkowam © 
się opinii publicznej do polityki 
wewnetrznej nrzez rząd grecki 
upraw anej. Wielka Brytania u: 
waża te zarządzenia za sprzeczne 
z zasadami aprawi'edliwości, 


Amcrykarie chca odbudować 
Hiroszimę 


PARY? (PAP). — Z Tok'o donosi 
agencja France Presse, że m'asta Hi- 
roszima. które padło ofarą plerwe 
szego ataku atomowego otrzymało os- 
tatnio od Amerykanów ofertę odbus 
dowy. Nie /est to gest czysta fan- 
trspijny lecz pronczycia n charakte. 
rze .andlowym. W'e:'ke firmy ames 
rykańsk'e zwróciły se manow:c'e do 
Izby Handiowej w H roszim'e z pro- 
pozycią dostarczen' a mehli | snrzę'Aw» 
lekarstw, materialów hudow!anych I 
calych gotowych domów z alum'n'um. 


REF karmi owce w 


LONDYN (BBC, abal. wł) — 
Tysiące brytyjskich robotników 
kolejowych pracują w godz'nach 
nadliczbowych, aby wagony z we- 
glam mogły wydostać się z okre- 
gów zablokowanych. Z 3 ch okro 
gów przesłano do tej pory w čal- 
szą droge 15.000 wagonów weglo- 
wych. 4 główue linie kolejowe 
dostarczyły w ciągu ostatnich 24 
godzin 4000 ton weg'a. Min'ster 
opału wezwał do pracy górników, 
którzy awoego czasu dostali od- 
6zkodowania za lekkie uszkodzece 


qórach Walii 


n'a e'ału podczas pracy, a abec- 
n'e są już zdolni da pracy. 

W połndniowej Anglii nastala 
już odwilż, nółuoena zań leży je: 
62078 pod $u'eg em. Rolnicy mar- 
twią anie, gdyż narmalnie o tej 
porze powinny już trwać zas'e- 
wy. Na skniek brakn paszy grozi 


brytyjskiej gospodarce hoadaw!a> | 


nej utrata około miliona owiec. 
Samoloty RAFn zrzucają obec- 
nie paszę dla awiec na pakryto 
śniegiem górskie tereuy Walii. 
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Z chwilą, kiedy wojska zjed- 
noczone weszły do Niemiec, kie- 
dy liczni deportowani do Nie- 
miec powrócili do swoich kra- 
jów, świat otworzył oczy i uj- 
rzał w świetle faktów straszne 
zbrodnie niemieckie, jakich się 
ci barbarzyńcy XX wieku dopu- 
ścili w obozach śmierci. 


Następnie z biegizxm czaru po- 
woli świat począł zapominać o 
tych zbrodniach, a zwłaszcza ci, 
którzy najmniej uciernieli, wzgl. 
którzy mają interes schlebiania 
Niemcom. 


Niedawno temu główny proku- 
rator André Boissarie podał do 
publicznej wiadomości w dzien- 
niku „IOrdre* główne dane sta- 
tystyczne o zbrodniach niemiec- 
kich. 


Zbrodnie tego rozmiaru nigdy 
mie będą wyrównane przez uka- 
ranie głównych ich sprawców. 
Odpowiedzialność za nie spada 
na cały naród niemiecki, który 
w szale upojenia zwycięstwami 
Hitlera przyklaskiwał wszystkim 
jego krwawym wyczynom, 

W chwili, kiedy zagadnienie 
niemieckie jest na porządku 
dziennym, kiedy stoimy w obli- 
czu zawarcia traktatu. pokojo- 
wego z Niemcami, kiedy niektó- 
rzy opiekunowie Niemiec starają 
się zmniejszyć ich zbrodnie, na 
czasie bedzie przypomnienie so- 
bie, przynajmniej w krótkim za- 
rysie, najważniejsze dane staty- 


styczne z dokonanych  okru- 
cieństw. 

Obozy liczba 
smierci ofiar 
Oświecim . e e o e > 4.700.000 
Treblinka, Bełżec . . . 3.000.000 
Lublin 2 700467 A a m2 N00 
Majdanek . a „ . . 1.500.000 
Lwów neS a PIE 2000000 
Ganów . . a e . ... 200.000 
Obozy na Łotwie . . . 500.000 
Obozy na Litwie . . . 200.000 
Obozy w Kijowie . . . 200.000 
Obozy w Odessie . . . 200.000 
Obozy w Charkowie . . 150.000 
Obozy na Krymie. . . 100.000 
Obozy w Kownie . . . 100.000 
Obozy w Mauthausen . 80.000 
Obóz Stuthoff w Alzacji 30.000 


Do tych cyfr trzeba dorzucić 
ofiary z obozów: w Dora, Ravens 
briick, Neuengamme, Flossen- 
burg, Sachsenhausen, Hadamar, 
Nordhausen, Ehensee, Flatzen- 
see, Amersfort, Brundock, Crini 
i ofiary obozów: Dachau i Bu- 
chenwald. W całości istniało 500 
obozów eksterminacyjnych, w któ 
rych znalazło straszną Śmierć w 
okrutnych cierpieniach miliony 
ludzi różnych narodowości. 


Rudolf Fioess, komendant obo- 
zu Śmierci w Oświęcimiu, w cza- 
aię przesłuchiwania Kaltenbrun- 
nera, jako świadek w Norymber- 
dze, zeznał m. in.: 

„W czerwcu 1941 r. otrzymałem 
rozkaz wprowadzenia w Oświęci- 
miu łatwiejszych metod ekster- 
minacyjnych. W tym czasie ist- 
niały już w Generalnym Guber- 
matorstwie inne obozy ekstermi- 
nacyjne, jak. Belżec i Treblinka. 
Obozy te znajdowały się pod roz- 
kazami gestapo. Zwiedziłem Tre- 
blinkę, aby zdać sobie sprawę ze 
sposobu, w jaki tam postępo- 


25 milionów ofiar 


wano.. Komendant obozu Tre- 
blinki posługiwał się gazem ma- 
noxyde i był cn zdania, że tego 
rodzaju metody nie były spraw- 
ne. Kiedy zbkudowałcm budynek 
cksterminacyjny w Oświęcimiu, 
używano do uśmiercania ludzi 
gazu Cyklen B, który wprowa- 
dzaliśmy do komór gazowych 
przcz mały otwór. Zależnie od wa 
runków atmosferycznych śmierć 
następowała w czasie od 3 do 15 
minut. Kiedy z komory gazowej 
nie wydobywały się żadne krzy- 
ki, wiedzieliśmy, że ludzie są już 
uśmierceni. Czekaliśmy przewał. 
nie 4 godziny, po czym otwiera- 
ty się drzwi I wyrzucano trupy, 
do czego używano specjalnych 
ekip.. calszym udcnodniecniem w 
stosunku do Treblinki było to, 
że wprowadziliśmy komory ga- 
zowe, ricgące pomieścić naraz 
2.000 osćh.. Więźniowie przecho- 
dzili przed lckarzem, który zna- 
kiem reki wyrokował o ich. ży- 
ciu. CI którzy byli zdolni do pra- 
cy, byli wysyłani do obozu, in- 
nych pakowano ad razu do ko- 


mór SazGWSGŃ Wszystkie dzieci 
i nie zdolni do pracy byli uśmier= 
cani.“ 

W dalszym ciągu Rudolf Hoess 
zeznaje: „Okozem w Gświęcimiu 
zarządzałem do 1 grudnia 1943 r. 
i sądzę, że około 2.500.000 ofiar 
było uśmierconych gazem | na- 
stępnie spalonych w kremato- 
rium. Około 14 miliona osób 
zmarło z głodu i chorób, co w 
całości daje liczbę ckoło 3 milio- 
nów ofiar.“ 

Według zdania Generalnego 
Prokuratora. liczba oflar uśmier- 
conych w obozach śmierci wy- 
nosi przeszło 15 milionów, pode 
czas gdy 10 milionów ludzi zgi- 
noło z wyczerpania I tortur. Na 
10 milionów Żydów w Europie 6 
minlonów zgincło. Przeszło 1/3 
ludności polskiej została w stra- 
szliwy sposób zmasakrcwana! 

„Takie są zbrodnie nazistów 
przeciwko ludzkości! — woła Ge- 
neralny prokurator Andró Boie- 
sarie. — „Eksterminacja meto- 
dyczna I naukowa, której począ- 
tek sięga roku 1933..." 


„GŁOS NARODU“, 14 marca 1947 roku. 


Tragiczny bilans zbrodni nies 


iemieckiej 


Naród niemiecki, który 19 sler- 
pnia 1934 roku oddał na Hitlera 
58 milionów głosów, a więc 30%, 
ponosi odpowiedzialność za wszy- 
stkie zbrodnie, które zostały do- 
konane przez reżim nazistowski. 

Przypatrzmy się ogólnej tabeli 
ofiar reżimu hitlerowskiego: 


liczba 

ofiar 
Związek Radziecki . . 6.000.000 
Polska. « « « . « « « 7.000.000 
Francja . « e « e a „ 400.000 
Holandia . . . e e a 150.000 
Belgia e a S a 4,10 70.000 
Jugoslawia . . . . „ 1.200.000 
Grecja . o aa S UK 
Norwegia” MS sh a 4 10.000 
Dania SE R MCW Ja 10.000 
Luxemburg . . . : 12.000 


W świetle tych cyfr widzimy 
ogrom harbarzyństwa Niemiec 
hitlerowskich. Należy więc je so- 
bie stawić raz jeszcze przed oczy, 
aby nie pobłażać narodowi nic- 
mieckiemu, który jest zdolny, 
mając ku temu odpowiednie wae- 
runki, de zbrodni tego rodzalu. 

Joles 


Delegacja czeska opuściła Polskę 


Radosne manifestacje w Cieszynie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
11 b. m. wieczorem z Dworca Gł, 
przybranego karwami polskimi I 
czechosłowackimi, odjechali po- 
ciągiem specjalnym członkowie 
delegacji czechosłowackiej. 

Gości żegnali: Premier Rządu R. P, 
Cyrankiew'cz, Wicepremierzy Go- 
mółka i Korzycki. Marszałek Po'ski 
Rola Żymierski, M'nistrow'e Modze- 
lewski, Osóbka Morawski Rabanow* 
ski i Kaczorowski, W ceminister Ber- 
man, Generałow e Spychalski Kor- 
szyc Świerczewski, Jaroszewicz, Wi 
cemnisier  Petrusewicz, Minister 
Pełnomocny Olszewski Dyrektor Pro 
tokółu Dyplomatycznego : Giubryno- 
wicz, naczelnk Sob'erajski i inni. 
Korpus Dyp!omatyczny reprezento- 
wali ambasadorowie: ZSRR, Francji, 
Rumunii, charges d'affaires Stanów 
Ziednoczonych. Wielkiej Brytanii, 
Jugosławii i Turcji, posłowie Szwe* 
cii, Finlandii, Holandii, Szwajcarii 


Bułgarii, Belgii i Hiszpanii. Licznie 
reprezentowani byli również przed- 
stawiciele Generalicji i Wojska Pal- 
sk'ego. 

Przy wejściu gości czechosłowac> 
kich na peron ork estra kompanii ho- 
norowej W. P. odegrała Hymny Na- 
rodowe. Polski i Czechosłowacji. Pre” 
mier Gottwald przyjął raport dowód- 
cy kompanii honorowej, po czym 
przemówien:'e pożegnalne wygłosił 
Prem'er Cyrankiewicz. 

Pociąg ruszył w drogę przy dźwię- 
kach Hymnu Narodowego Polsk ego. 


« Delegację odprowadzaią do granicy: 


Wiceminister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Leszczycki, Szef Wydzia- 
łu Zagran'cznego W. P. płk. Paszkow= 
ski oraz Poseł Republiki Czechosło- 
wack'ej w Warszawie FHejret. 
CILSZYN (PAP) W dniu 
podpisania w Warszawie układu 
o przyjażni i wzajemnej pomocy 
między Polską a Czechosłowacją 


odbyła się na moście granicznym 
na Olzie w Cieszynie eerdeczna 
manifestacja. Stała się ona wy- 
razem radości ludności polskiej 
i czeskiej z okazji podpisania 
układu, bedącego trwalym wkła- 
dem w pokój światowy. Z pol- 
skiej strony przemawiał prezy- 
dent miasta Cieszyna oh. Smo- 
trycki oraz w imieniu władz wo- 
jewódzkich ob. Berek z Katowice. 
W imieniu władz czeskich zabrał 
glos zastepca przewodniczącego 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Czeskim Cieszynie ob. Blecha 
oraz sekretarz Komunistycznej 
Partii Czechosłowackiej na okreg 
Czeskiego Cieszyna ob. Malarz. 
Wyraził on w imieniu ludu pra- 
cującego radość, że dochodzi do 
trwałej ugody polsko-czeskiej. — 
Uroczystość zakończył wspólny 
pochód z orkiestrami przez ulice 
Polskiego i Czeskiego Cieszyna. 


JK dL 
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sprzysrmierzeniec czy „oliara Niemiec 


LONDYN. 


(BBC obał. wł. 


Jak donosi korespondent dyplo*. 


matyczny radia londyńskiego z 
Moskwy, zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki wznowili swoje prace. 
Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych miaister Bevin oświad- 
czył, że projekt traktatu pokojo- 
wego z Austrią został opracowa* 
ny zaledwie do połowy i że wo- 
bec tego pożądanym byloby aby 
zastępcy wznowili swoje nad nim 
prace. Reszta ministrów wyrazi- 
ła zgodę na ten projekt bez żad- 
nych trudności. 

W opinii amerykańskiej į bry» 
tyjskiej Austria padia ofarą 


Niepoko'acy brak samodzielności 


w polityce brytyjskiej wobec Niemiec 


MOSKWA (SAP) — Korespon- 
dent moskiewski „Daily Worker“ 
pisze, że Bevin jest skłonny do 
zajęcia takiego samego stanowis 
ka jak Stany Zjednoczone w spra 
wie Niemiec, czyli poparlby usi- 
łowania odbudowy Niemiec sìl- 
mych i przodujących. Jest to za- 
równo głęboko niepokojące jak l 
wręcz sprzeczne Z postanowienia- 
mi poczdamsrimi. 


„Daily Worke"* przytacza wys, 


nurzenia jednego z dyplomatów 
brytyjskich, który melancholijnie 
oświadczył, że Wielka Btytania 

wciąż nie jest w stanie sformuło- 
wać swej polityki. Stany Aicdno- 
czone decydują, a Wielka Bryta- 
nia wypeinia bulka ich pulecenia. 


RZYM. nn — Premier włos 


ki de Gasperi oświadczył kandy* 


datow; republikańskiemu ma pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Stassenowi, iż Włosi wysuną żą- 
dania wobec Niemców domaga- 
jąc siç ódszkodowania za znisz- 
czenia, poczynione przez. wojska 
aiemieckie w czasie działań wo- 
jennych. Włochy żądają również 
zwrotu ziota włoskiego, zagrabio 
nego przez Niemców oraz zwrotu 
wywiezionych urządzeń przemye- 
lowych i arcydzieł sztuki, 
A 


RZYM (PAP). — Wediug do- 
niesień Jurnale d'Ttalia rząd wło 
ski zamierza ziożyć na konferen 
cj; moskiewak” ej memorandum w 
którym raz jeszcze przedstawi 
swój punkt widzenia na sprawę 
rewizji traktatu pokojowego. 


agresji hitlerowskiej i nie po- 
winna być w 100 proc. traktowa- 
na jako państwo nieprzyjaciel- 
skie, według opinii radzieckiej 
natomiast Austria, skoro do sa- 
mego końca wojny stała przy bo- 
ku Niemiec, musi za to ponieść 
odpowiedzialność „Krasnaja 
Zwiezda* w artykule na ten 
temat p'sze, że rozmiary Gporu 
przeciw hitleryzmowi w Austrii 
były nieznaczne. Zdobycie Wied- 
nia kosztowało Armię Czerwoną 
wiele krwi i trudu z tej przyczy- 


„my, że wielu Austriaków z up”* 


rem walczyło do ostatniej chwili 
po stronie Niemiec. 

MOSKWA (PAP) — Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda“ publikuje 
artykuł, w którym pisze: 

Według danych statystycznych 
austriackiego Instytutu Finan- 
sowego, Austria dostarezyla Niem 
com przeszło półtora miliona żoł- 
nierzy i oficerów, co stanowi 2/3 
całej ludności męskiej Austrii. 
Utworzono 37 dywizyj, z których 
17 walczyło na terenie Związku 
Radzieckiego, a 10 przeciwko Ju- 
gosławii. Stwierdzono również, że 
Austriacy brali czynny udział w 
rabunku gospodarczym państw 
okupowanych przez Niemcy. Ca- 
ły potencjał przemysłowy Austrii 
oddany został do dyspozycji Hi- 
tlera. Jeszcze przed Anschlussem 
70% przemysłu ciężkiego w An- 
strii znajaowalo się pod kontrolą 
Niemiec. Ruch oporu w Austrii 


był słaby, gdy tymczasem np. w. 


Bułgarii i Rumunii rządy pro- 
hitlerowskie zcstały usunięte je- 
szcze przed ostateczną klęską 
Niemiec a ruch oporu zadawał 
poważne ciosy ustępującej armii 
niemieckiej. 


„Krasnaja Zwiezda” stwierdza 
dalej, że w Austrii powojennej 
nie widać postąpów w kierunku 
demokratyzacji i denazyfikacji. 
Minęły dwa lata od wyzwolenia 
Austrii, ale ustawa denazyfika- 
cyjna została dopiero niedawno 
uchwalona i to na skutek presji, 


wywartej przez Rade Sojnszni-* 


czą. Jak wynika z danych ofi- 
cjalnych, na 536 tysięcy byłych 
członków partii hitlerowskiej, 
przebywających na terenie Au- 
strii, tylko 11 tysięcy zostało po- 
ciągnietych do odpowiedzialności 
lub aresztowanych. 


Wykrycie spisku 
nazistowskiego w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) — Jak dono- 
szą z Salzburga, policja austriac- 
ka wykryła tam spisek hitlerow- 
ski, który posiadał ośrodki w 
Salzburgu, Górnej Austrii i roz- 
szerzał sie również na inne miej- 
scowości. Aresztowano 57 uczest- 
ników spisku, w tym osoby, któ- 
re zajmowały wysokie stanowi- 
ska w partii hitlerowskiej. Wy- 
kryto tajne laboratorium, gdzie 
cporządzano fałszywe dokumen- 
ty. W czasie rewizji znaleziono 
listę osób na które miały być 
dokonane zamachy. 


Słoweńcy z Karyntii apelują 
do ministrów Wielkiej Czwórki 


BELGRAD (SAP) — W rezolu- 
cji. wystosoewanej do ministrów 
spraw zagranicznych, zebranych 
w Moskwie, Słoweńcy z Karyntii 
oświadczają, że bedą walczyli aż 
do ostatecznego osiągmiecia swe- 
go celu. którym jest zodnorzenie 
wszystkich Słoweńców w grani- 
cach Jugoslawii 


Wyjazd amb. Wierbłowskiego 
do Pragi 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 


11 b. m. opuścił Warszawę, uda- 


jąc się do Pragi, ambasador R. P. 


Wierblowski, który towarzyszył 
Premierowi Gottwaldowi i dele- 


gacji rządowej czechosłowackiej 
podczas ich wizyty w Warszawie. 


Polsko-brytyjskie 
rokowania handlowe 
LONDYN. (PAP) — Dziemnik 
„Sunday Times“ podaje, że wa- 
runkiem pomyślnego zakończe 


nia polsko-brytyjskich rokowań. 


handlowych jest ratyfikacja fi- 
nansowego układu polsko-brytyj 
skiego, zawartego w lecie ubiegłe 
go raku. Wydaje się prawie pew- 
nym. że układ ten zostanie w 
najbliższych deiach ratyfikowa= 
ny. Dotąd odbyły się cztery po- 
siedzenia. na których obie stro- 


ny wykazały wiele wzajemnego 


zrozumienia. 
PSL „Nowe Wyzwolenie” 
łączy sie ze Stron. Ludowym 
OLSZTYN (PAP) W sali 
konferencyjnej WRN w Olszty- 
n'e odhvłvy sie oabradv delegatów 


PSL „Nowe Wyzwolenie“ z te- 
renu wojewódziwa olsztyńskiego. 


Przedmiotem obrad było przedy- 
cskutowanie sprawy połączenia 
sie ze Stronnictwem Lndowym. 
W wyniku dyskusji, 
kazała calkowilą zgodność po- 
glądów uczestników zjazdu w tej 
sprawie, uchwalono jednogłośnie 
nastepnującą rezolneje: 

„Zarząd Wojewódzki PSL „No- 
we Wyzwolenie* w Olsztynie łą- 
czy sie wraz za wszystkimi swyv- 
mi ogniskami na terenie Warmii 
i Mazur w jeduo stronnictwo, ce- 
lem stworzenia jedności ruchu 
ludowego, zapewnienia wsi do- 
brobytu oraz należnego miejsca 
w Polsce Demokratycznej." 


wi 


która wy- 


a 


kronika rosnodarcza 


Z działalności 
przemysłu metalowego 
W produkcji państwowego 
przemysłu metalowego ną pierw- 
sze miejsce wysuną: się w ubie: 


głym miesiącu przemysł maszy 


nowy. Wartość produkcji w tej 
gałęzi wyniosła 4 miliony złotych 
przedwojennych. 

Przemysł taboru kolejowego 
wykonał 13 nowych parowozów, 
przemysł  precyzyjno - optyczny 
przekroczył plan styczniowy oœ 
200 proc, narzędziowy o 10 prot. 
motoryzacyjny o 5 proc wypusze 
czając m. ina. na rynek 6.500 ro- 
werów. 

Rokowania handlowe z Brazylia 

Po zakończęniu rokowań w 
sprawie umowy handlowej z Ar- 


geutyną. bawiąca w Ruenos Aie 


res delegacja polska uda się z po- 
czątkiem marca do Ria de Janei- 
ro dla przeprowadzenia rokowań 
i zawarcia umowy z Brazylią. 
Brazylia ma duże zapotrzebowa= 
nie na cement i wyroby włókien- 
nieze 

Dzięki posiadanym bogactwom 
natnralnuyvm wykazuje wyjątkowe 


saldo dodatnie hilansu płatnicze- 


go i ma możność swohodnego roz 
porzadzania dewizami. 

Należy zaznaczyć, że Brazylia 
jest trzecim krajem co do wysc- 
kośri produkcji bawełny po Sta- 
nach Ziednoczonych i Indiach 


Brytyjskich. Również rozporzą: 


dza bogatą produkcją hodowla- 
ną — należy tu wymienić skóry 
bydlece znacznie tańsze od argen 
tyńskich. 
Ożywienie wymiany towarowej 
z Jugosławią 
Już w dwóch pierwszych mie- 


siącach r. b. zawarto szereg kone 
traktów w ramach umów handlo= 
wych miedzy Polską a Jugosias 


wią na sumę 5 milionów dolarów. 
Za dostawę węgła, 
włókienniczych i artykułów che- 
micznych otrzymamy od Jugo- 
sławii tytoń i 
nieodzownie potrzebną do fabry- 


kacji wysoko gatunkowej stali. 


- 


rude chroemowa 


Chrom należy do rzadkich aurow. 


ców. a w Kurop'e znaleźć ga moż 


na jedynie w wiekszych ilościach 
w „Jngnsławvii. 

W roku 1938 nasz przywóz z 
Jugosławii 
m'losów zł. a w eksporcie jugo- 
słowiańskim zajmowaliśmy 19 
miejsce zaledwie 07 proc, pods | 
CZAS gdy udział Niemiec wyra+ 
Żał się cyfrą 32,5 proc. 


wyrohów 


wynosił zaledwie 10 


J 


j 


. 


= WARSZAWA (PAP), — W dntu dzi- 
= -~ slejszym rozpoczął s'ę w Warszaw'e 
~ przed Najwyższym Trybunałem Naro- 
= dowym proces przeciwko Rudolfowi 
Hoessowi komendantowi obozu w 
= Oświęcimiu, 


Przed wejściem na salę obrad na tle 
= sztandarów wszystkich państw biorą- 
= cych udział w wojnie przeciwko Niem 
com ustaw ono tablice z wym'enien'em 

 -nazw niemieckich obozów koncentra- 
_" cyjnych: Oświęcimia, Majdanka, Da- 
= Chau, Mathausen. Grossrosen. Buchen- 


= wadzono oskarżonego. Jest to mężczy- 
' Zna średniego wzrostu o twarzy bez 
wyrazu, ubrany w zieloną n*em'ecką 
bluzę wojskową bez odznak. Robi wra 
~ żenie ekonoma wiejsk'ego, W chw lę 
- później wchodzi Trybunał w następue 
„jącym składzie: przewodniczący — dr. 
Alfred Eimer, sędziowie: dr W told 
Kutzner i dr Józef Zębaty, Sedziowie 
zapasow:: dr Józef Tarczewski i Ilene 
ryk Cieśluk, oraz ławnicy Oskarżenie 
wnoszą prokuratorzy: Cyprian i Sie- 
wierski Obrońcami z urzędu wyzna- 
„czeni zostali adwokaci Ostaszewski i 
_Umbreit. 


Sala przepełniona  publ'cznością. 
Przy stołach liczni przedstawiciele pra 
sy krajowej i zagranicznej, Obecna 8 
osobowa delegacja amerykańska przy- 
była z Norymbergi, 2 przedstaw 'ciele 
Norweg'i oraz przedstawiciele Między 
narodowego Związku b. Więźniów Po- 
litycznych, 


Następnie został odczytany akt oskar 
żenia, streszczenie którego podaiemv: 
Rudolf Hoess oskarżony jest o to że 
1) w latach 1939 — 1945 na obszarze 


na ckupowanym obszarze Rzeczypospo 
litej Polskiej brał udział w prze- 
= stępczej organizacji n'em'eckiej pod 
' nazwą NSDAP. 2) Od maja 1940 do 


_ bozu koncentracyjnego w Ośw ęc'mlu, 
_ pełniąc jednocześn'e funkcię szefa u- 
rzędu gospodarki i administracji SS 


= łając rozmyślnic pozbawił życa: a) o- 
koło 300 00 ludzi osadzonych w oboz'e 
w charakterze więźniów b) oko'o 4millo 
nów ludzi głównie, Żydów przyw 'ezio- 
= mych do obozu z różnych kraiów Euro 
py w celu bezpośrodniej zagłady, ©) 
około 12.000 jeńców sow'eckich Osa- 
dzonych w oboz'e koncentracyjnym 
wbrew przosisom prawa m'ędzyn?ro= 
 dawego o traktowaniu jeńców wojen- 
nych, 

Następnie zabiera głos prokurator 
Cyprian. „Celem procesu będze wyka 
_ zanie, że oskarżony był organem syste 
mu mającego na celu wvtępien'e nie 
_ tylko jednostek czy grup ludzi, ale ca- 
_ łych narodów. Nie podbój Polski — 
stwierdza prok. Cyprian — był « 'lem 
najazdu niemieckiego w r 1939 lecz 


wytępienie jej mieszkańcow i 7agar- 


Tadeusz Kwaśniewski 


Polska — Śląska Cieszyńskiego. 
stanow ły ośrodek 


jeszcze bardziej 


mia Sudetów”. 


leżące na wschód od Odry. 


waldu. O godz'nie 920 na salę wpro”. 


Rzeszy Niem'eck'ej a od 1940 do 1944 


października 1943 jako komendant o% 


oraz d-dcy garn, SS w Oświęc'miu dz'a ` 


= „„Maszerowac” 


Nastroje wojenne bardzo wzrosły. 
| czny podskoczył wysoko. Spodziewano się lada chwi- 
ła wybuchu. Wciągnięta w wir wydarzeń Polska również 
okala w „pogotowiu“. W prasie pojawiły się artyku- 
ły na-temat rewindykacji granie. Trzecia Rzesza dona- 
 gała się Sudetów, naśladnjąca zaś politykę hitlerowską 


= Mocarstwa zachodnie „interweniowały“. Dyplomacja 
wzmogła swoją aktywność. Angielski premier ki!ka- 
krotnie odwieqlzł Hitlera. Narady w Berchtesgaden, 
zainteresowania. 
Btreet obradowano w permanencji. 
„Daily Ma'I* ogłosi} wywiad swego redaktora poli- 
tycznego Ward Price'a z Hitlerem. Wywiad ten wzmógł 
podniecenie, albowiem kanclerz Trze- 
ciej Rzeszy, niecdwuznacznie i wyraźnie wyjaśnił swo- 
je zamiary wobec Czechosłowacji. 

"W zakończeniu wywiadu, Hitler oświadczył, że tego 
„nienaturalnego stanu n'e da się utrzymać ani drogą 
politycznej, ani drogą dyplomatycznej przebiegłości". 
W Berlinie, Monachium, Dreźnie, Hamburgu, Lips- 
$u i innych miastach Trzeciej Rzeszy, odbywały się de- 
monstracje przeciw Czechom. „Domagamy się zwróce- 
Precz z Reneszem“. „Wszyscy Niemcy 
ma ziemiach niemieckich“! Pod pojęciem „z em niemiec- 
kich“ naród odznaczający się „najwyższym charakte- 
gem i kulturą“, uważał całą Europę, a zwlaszcza ziemie 
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Proces Ficessa 


Wśinien śmierci milionów 


nięc'$ ziem bez ludzi dla niemieckiego 
p'emienia. 

Akt oskarżenia podaje 4 miliony 
ofiar, Okruc eństwo i praktyczność nie 
miecka podały sobie ręce w lym ma- 
kabrycznym przedsiębiorsiwie — stwier 
dza prokurator, którego ofiarom obcie 
nano włosy by ich użyć na wyroby, 
obrabowywano z kosztowności, które 
całymi skrzyniami wywożęno do banku 
Rzeszy w Berlinie, 

Proces ten nie jest tylko polskim pro 
cesem, Oświęcim bowiem otworzył sze 
roko podwoje swo ch piekicł wszyst- 
k'm ludzom podbitych p:zez n'zsmców 
krajów Europy. Dziś w vbľczu kcnfe» 
rencji pokojowej, gdy narody świata 
zaczną się zastanawiać co robić z 
Niemcami, niechaj Oświęcim — kończy 
prokurator Cypr an — będz:e groźnym 


memento tego, co czekało by Europę, 
gdyby Hitler zwyciężył, i co może ją 
czekać jeszcze, gdyby N'emcy potrafi- 
li po raz trzeci targnąć się na pokój 
świata i Europy, 


Następnie zabiera głos prokurator 
Sicwiersk!, który analizuje psycholo- 
g'czne i spoleczne tło procesu oświę- 
cimskiego. 


Po przemów'eniu prokuratorów prze 
wodniczący udz'ela głosu oskarżone- 
mu, Rudolf Hoess mówi o sobie. że ur. 
w 1900 w Baden-Baden Od roku 1%2 
jest członkiem NSDAP. a od roku 1933 
cz'onkiem SS. Za udział w mordzie 
kapturowym został ukarany przez sąd 
Rzeszy N'emieckiej 10-letiim ciężkim 
w'ęz'enem. Po wyjścu z węzien a 
H mmler zaproponował mu wstąp'enie 


Komendant Oświęcimia odpowiada za swe zbrodnie 


do SS, na co oskarżony się zgodził, 
Spełnia' najpierw do roku 1938 służbę 
w obozie koncentracyjnym w Dachau, 
a następnie w Sachsenhausen gdzie hył 
zastępcą komendanta. W maju 1940 r 
został przeniesiony do Oświęcimia w 
charakterze dowódcy obozu. Obóz ten 
z rozkazu Himmlera m'ał mieścić 
100.000 więźniów a załoga składająca 
się z dozorcy I funkcjonariuszy admi- 
nistracyjnych rekrutowała się spośród 
krym'naf'stów. W marcu 1941 r. jak 
opowiada Hoess — Himmler dokonał 
osob ście inspekcji obozu, Wówczas 
rozkazał on rozbudowę obozu w Brze- 
zince, który miał pomieścić 200.000 
jeńców wojennych. których znaczną 
liczbę przesłano spośród jeńców wojen 
nych rosyjskich. Na tym zakończono 
popołudniową część obrad. 


O jasne spojrzenie 


Z ulicy do sieni domu wbiegają 
dwaj chłopcy w mundurkach 
szkolnych. Sprawdzają czy brama 
jest dobrze zamknieta, po czym 
jeden wyciąga ćwiartkę wódki z 
kieszeni i zdecydowanym ruchem 
fachowca uderza dnem butelki o 
drugą dłoń, lecz fachowość oka- 
zuje się jeszcze n:.ezupeiną. gdyż 
korek nie chce wyskoczyć. Wresz- 
cie przy pomocy scyzoryka upar- 
ty korek zostaje wydłubany i c- 
bydwaj skwapliwie, aczkolwiek z 
pewnym wstrętem, wypijają Zza- 


wartość butelki, Znów się rozglą- . 


dają, bo widocznie tkwi w nich 
jeszcze trochę bojaźni I wstydu — 
dawnych „przeżytków”, że to co 
robią, jest szkodliwe i zakazane, 
nikogo nie ma więc zapalają so- 
bie po papierosie i spluwając 
przez zeby ciągną dym. ! 

Albo inny obrazek: Przy stole 
biesiadnym siedzi wesołe towa- 
rzystwo, Jak $ młodzieniec o mi- 
nie bywalca i idiotycznym uśmie 
chu. natrętnie podsuwa papierosa 
siedzącej naprzeciw uczennicy, 

— Zapal sobie Elu — zapal. — 
Co ci szkodzi. 

Nikt nie styszy później lamen- 
tów matki, gdy ta skarżąc się 
przed ojcem, mówi: 

—  Podpatrzyła jak Ela pali 
pokryjomu papierosy. Nieszczęe* 
ne dziecko, kto je tego nauczyl. 
Co ja bym dała żeby ją od tego 
wstrętnego nałogu odzwyczaić. 

Ta eama Fla. Z'aia czy Janka, 
już jako mężatki ćm'ą papiercey 
nad kołyskami swych maleństw. 
Na mleko może zabraknąć pienię 
dzy, ale na papiercsey — nigdy. 

Jeszcze jeden obrazek: Schoata 
po wypłacie, W jednym ze skle- 
pów spożywczych, w pokoju obok 


Na plae teatralny nieprzerwanie napływały forma- 
cje stowarzyszeń i organizacji społecznych. Las sztan- 
darów i transparentów wzrastał z każdą minutą. Wrześ 
n'owv dzień zbliżał się ku końcowi. Zapalono poch id- 
nie. Na wysoko wzniesionej mównicy pojawił się poseł 
Mietlik. Zaglądając do trzymanej w ręku kartki, M'et- 
lik podniesionym głosem, wzmoen'onym przez megafo- 
ny, mówił o krzywdzie ludności polskiej na Śląsku Cie- 
szyńskim. Potok frazesów i słów górnolotnej dętologii, 
płynął nieprzerwaną strugą z ust mówcy. 

-— Przypomnieliśmy sobie o tym dopiero po dwu- 
dziestu latach. co? — zapytał Montwił Ulimskieyo. 

— Koniunktura — odparł zagadn ęty. 

— Dlaczego nie występujemy równie zdecydowanie 
w sprawie ludności polskiej w Prusach Wschodnich? 

— Mamy przecież przyjaźń polsko — niemiecką. 
Poza tym, jeżeli Niemcy odbierają Sudety, dlaczego nie 
mamy odebrać Śląska? 

— Nie w takiej chwili. Korzystamy Z kiepskiej 
Zwycięstwo nad powalonym, nie jest zwycie- 
stwem. Niemcv nie zadowolą się Sudetami, po których 
zagarną całą Czechosłowację, a później... 

— Fantazję masz bujną, trzeba przyznać. Zapomnia- 
łeś, że Hitler powiedział wyraźnie, że po zalatwieniu 
sprawy sudeckiej, nie będzie miał żadnych pretensji w 


Barometr poli- 


Przy Downing 


okazji. 


Europie. 


siedzą przy stole trzej robotnicy. 
Na stole butelka wódki i zakąska. 
Dwóch © zaczerwienionych twa- 
rzach wykpiwa trzeciego wyblad 
łego z kroplami potu na czole. 


— To ci chłop, wylewa pod stół, 
— mówi jeden. 

— Nie daj się Antek, co wypi- 
jem to nasze. 

Antkowi przychodzą myśli do 
głowy, że przecież cn wylewa pod 
stól tę, za drogie pieniądze kupio 
ną wódkę, a tam w domu żona i 
dzieci jutro na obiad nie będą 
mel; co jeść, Zrywa się i chce 
odejść, lecz koledzy chwytają go 
za marynarkę ; sadzają z powro- 
tem. 

— S'edź fajtłapo. — Musimy z 
ciebie zrobić człowieka. 

A że ten „cziowiek” wracając 
do domu często podobny jest do 
świni o tym biesiadnicy nie chcą 
wiedzieć. 

W czasie okupacji wielu piło, 
aby tym sposobem uc'ec od atra- 
szliwej rzeczywistości. Okupant, 
skąpy we wszystkich innych przy 
dz'ałach. okazał gie hojny eo do 
wódki. Płyną? więc alkohol rzeką 
szeroką, zalewa? nasz kraj. wsą- 
czał się w krew narodu podcina- 
jąc jegó czujność i hart. A nacz 
rodzimy spekulant dzielnie poma 
gal w szerzeniu e:ę opilstwa, fa- 
brykując ów słynny. opiewany 
nawet w piosenkach, bimber. Wie 
lu wiec z tych. którzy przetrwali 
wojnę, do dziś nie może s'e o- 
trząsnąć z nabytego nałogu. Go- 
rzej — Gpilstwo szerzy eie dziś 
w rozmiarach przedtem nienoto- 
wanych i ohejmuie coraz szersze 
kręgi ludności, młodzieży nie wy 
łączając. 

Ludzie zapominają, że takie jest 


— Powiedzieć można. Tak samo'zapewniał zagar- 
niając Austrię. Dzisiaj Polska powinna podać Czecho- —— 
słowacji pomocną i przyjazną dłoń. Od tego uzależniły 
interwencję Francja i Anglia. 

— Oszalałeś?! 


wybuchu wojny, 


Doprowadziloby to niewątpliwie do 


państwo, jacy esą obywatele, i 
właśnie, aby odbudować to cn zo- 
stało zburzone i podźwignąć nasz 
wspólny byt z nizin, na który zo- 
stał zepchnięty w tej katastrofie 
dziejowej, trzeba w pierwszym 
rzędzie trzeźwości. jasnego patrze 
nia na świat, hartu | wytrzyma- 
łości. Tchórzliwość i maładnsz= 
ność to znamiona kleski i kapitu- 
lacji życiowej. 

Polska toczyła bój z naleźdż?ą, 
a teraz musi rozpocząc bój ze ela 
beścią wewnetrzną, z alkoholiz- 
mem i wszystk'm tym, en ralahia 
siły żywotne Narodu. czeka nas 
bowiem ogrom zadań zwiazanvch 
z ndhudowa i przeohrażeniem Pol 
ski w naństwo nowoczesne. A w 
tym w śŚcigu pracy nie możemy 
eie spóźnić i zostać na szarym 


końern w szereen innych narodów, * 


tak. jak zostaliśmy za czasów 
saskich. ` 

Tlasłem w'ec dnia winno być: 
Z ksżdym dniem mniej spożr*:ro 
alkoholu. Młodzież zdala od wód: 
ki 

Te zrozumienie musi PLATE: 
naé w pierwszym rzędzie wszve 
stkich tych, którym przyszłość 
nasza ale jest obojętna. 

Dobrowił. 


Poszukiwania naftowe w Polsce 


W roku 1947 dokonane zostaną w'er 
cenia 23 nowych otworów poszukiwaw 
czych na terenie wojew. Śląskiego (4), 
krakowskiego (11). rzeszowsk ego (5), 
kieleckiego (1), lódzk'ego (1), poznań- 
skieśo (1), Poza tvm kontynuowane 
będą wiercenia w 12 punktach ro7poe 
czete już w roku 1946 Łącznie w 1947 
r zostan'e wywierconvch około 30 tys. 
mb, co stanowi 386 proc, w porówna- 
niu z rokiem 1946. 


aniżeli iutro. 


— Gdvhv Czesi.. 


Kronika kie'ecka 


Nr (62 


Amnestionowani 


wracają do domu | 


Jak podaje Komitet Opieki nad 
amnestionowanym; na terene Kielc w 
dniach 3 i4 marca zostało zwolnionych 
na podstawie amnestii 50 więźniów. 
Wszyscy zwolnieni otrzymują paczki 
żywnościowe Z zawartością: 5 kg chle 
ba, 0,5 kg. cukru, 0, 8 kg. konserwy 
m ięsnej oraz I puszkę mleka skonden= 
sowanego, W dzień zwolnienia otrzy« 
mują obiad wydawany przez MKOS. 
na punkcie stacyjnym w. Kielcach. 
Zwolnieni korzystają też z pomocy, 
jakiej udziela Komitet za pośrednicte 
wem MKOS. wypłacając zapomogę 
pien ężną oraz przydz: elając potrze- 
bującym obuw e. Srodki pieniężne, ja« 
kie ma do dyspozycji Komitet są zbyt 
szczupie, w zwązku z tym Komitet 
jest zmuszony zwrócić się do ofiarnośe 
ci społeczeństwa. Ofiary przeznaczo= 
ne na ten cel pros'my przesyłać na 
nastęupjące konta: Bank Rolny w Kiel 
cach 626 — Bank Gosp. Społ, w Kiel- 
cach konto 556 — KKO w Kielcach, 
cach 566 — KKO w Kielcach konto 
253, z zaznaczen em na jaki cel sumy 
odnośie są przeznaczane. (Pe) 

W najbliższym czasie zostanie zore 
gan zowana orkiestra dęta Hufców Bu- 
dowlanych „Swit“, a w związku z tym 
pod kerownictwem dyr. Stro ńskiego 
klasa jnstrumentów dętych, blaszanvch 
i drewnianych. Przyjęta może być mło- 
dzież, zam eszkała ca terenie Woje= 
wództwa Kieleckiego v: wieku lat 14— 
18. Bezwzględne wymagany jest dobe 
ry stan zdrowia. Zainteresowani po- 
w nni sę zgłos'ć w Star: stwie Powiae 
towym w Wydziale Kultury i Sztuki, 
na teren'e którego mieszkają przedstae 
wiając podanie, życiorys. zezwolenie 
rodziców albo op'ekunów, opinię zae 
rządu gm nnego o stanie materialnym 
oraz Swiadectwo narodowości. Nauka 
trwa 3 lata, opłata miesięczna wynosi 
500 zł. Uczniowie meszkają w inter- 
nacie i otrzymują pe'ne wyżywienie 
oraz umu1durowan'e. (Pe) 


Weryfikacja partyzantów trwa 

%'W ostatnich tygodniach odbyły 
sie wybory nowych władz Związe 
ku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację. 
Do Zarządu Woj. weszli: mjr. 
Wiślicz-lwańczyk — prezes, kpt. 
Wtłosiński — wiceprezes. Człon- 
kowie Zarządu: kpt. Sośniak Ta- 
deusz. por. Jurand - Boczarski, 
mir. Maj-KŁokietek, kpt. Michal- 
ski i pputk. Jagiełło. 

Nowe Zarządy przystąpiły obe- 
enie do zorganizowania Związku 
we wszystkich gminach. W zwią- 
zku z tym Zarządy przeprowa- 
dzają weryfikacje b. partyzantów 
oraz przygotowują dla niektó- 
rych odznaczenia i awanse. — 
W skład Kom'sji Weryfikacyj- 
nej w Kielcach wchodzą: kpt. 
Włosiński, mir. Stanik, por. Ju- 
rand i kpt. Michalski. Komisja 
kielecka przyjmuje interesantów 
w piątki w godz'nach od 16 — 19, 
w gmachu Urzedu Wojewódzkie- 
go w Kielcach. 


— Choćbv nawet! Lepiej, ażeby wojna dziś wybuchła, 


— Nie zgadzam się z tym. Mimo, że jestem w opo- 
zycji do obecnego reżimu. lojalnie przyznaję, że ostals 
nie pociagniecie rządu jest dobre. 

—A ja stwierdzam, że jest ono z gruntu ań 1 
bardzo złe. Gdybyśmy się znaleźli w takiej sytuacji? 


— Żadne gdyby! — przerwał Montwiłł. — Narody sło 
wiańskie powinny zgodnie 
dażyć do jak najlepszego współżycia między sobą. Czy 
nie rozumiesz że tylko w takiej 


wzajemnie się wspierać 1 


konfiguracji mogli- 


byśmy się oprzeć zawsze groźnej i zachlannej sile nie- 


mieckiej? 


bardzo zemści. 


krzywdy. 


— No pewnie! Dobrze by było. Uważam jednak, że 
obecnie nie jest również źle. 
— (O mój kochany, 


przeczuwam, że to się na nas 


— Tv zawsze nrzeczuwasz i kraczesz jak śledziennik. 
A tymczasem poseł Miętlik. zachrypłvm od emocji 
głosem. dalej nawoływał do naprawienia dziejowej 


— Nie mogę jakoś przejąć się tvm entuzjazmem, tak 
nagle wybuchłlvm — mówił Montwiłł. — 
wznosić okrzyków na komende, gdy widzę, że 


Nie umiem 
komen- 


da jest inspirowana przez jakąś wielką nieznaną, a 


groźną polęgę, 


*) Fragment powieści Tad Kwaśniewsk'ego p t, 


„Pięć przed 


cwunastą", która wkrótce ukaże się na pólkach księgarskich nae 


kladem Akadem.ck.ej Księgarn. Wydawniczej w Łodzi, 


(d. e. .n) 
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Walny Zjazd delegatów Tow. 
Przyj. Polsko-Itadzieckiej 


Zarząd Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Częstochowie no- 
daje do wiadomości czlonków 
Towarzystwa, iż w dniu 16 b. m, 
t. j. w niedzielę, o godz. 9-ej rano, 
w sali Starostwa Powiatowego 
przy ul. Sobieskiego Nr 7, adbę- 
dzie się walne zebranie sprawo- 
zdawcze, przy udziale przedsta- 
wiciela Zarządu Głównego Tow. 
Przyj. Polska-Radzieckiej 7 War- 
ezawy, ob. Prokuratora Walcza- 
ka. Przybycie wszystkich człon- 
ków obowiązkowe, 

"Porządek obrad: 1) sprawozda- 
nie z działalności organizacyjnej 


Tow. za rok 1946, 2) aprawozda-” 


nie finansowe i Komisji Rewi- 
zyjnej, 8) referat. wygłoszony 
przez przedstawiciela Zarządu 
Głównego Tow. Przyj. Polsko- 
Radzieckiej z Warszawy ob. Pro- 
kuratora Walczaka, 4) wybór no- 
wego Zarządu, 5) plan pracy na 
rok 1947. 

Onieka san'tarna P. O. K. dla 
osób podlegających amnestii 
Polski Czerwony Krzyż, Od- 
dział w Czestochowie, udziela 
osobom. podlegającym amnestii, 
bezpłatnej opieki lekarskiej i to 
zarówno ambulatoryjnej, jak i 
szpitalnej. ? 
Pomocy sanitarnej ambulato- 
ryjnej udzielają: Przychodnia 
Lekarska Specjalistyczna przy 
ul. Waszyngtona 42 oraz Przy» 
chodnia Dworcowa. W wypad- 
kach, w których konieczne bedzie 
leczenie szpitalne, chory umiesz- 
czony będzie w Szpitalu Maltań- 
skim P. C. K., w którym ra ten 
cel zarezerwowanych jest dzie- 
aleć miejgc. | 

Czas leczenia ambulatoryjnego, 


względnie szpitalnego trwać mo- 
że przez okres trzech iniesięcy od 
daty zwolnienia na podstawie 
amnestii. 

P. C. K. poszukuje 

P. C. K. Oddział w Częstochowie po 
szukuje i prosi o zg'oszenie się w tut. 
biurze P. C. K. Al, Wolności 11, nastę 
pujące osoby: 

E. Pieniak. Tadeusza i Zenaidę M'a- 
skowskich, Jadwigę Mamisz, Jadwigę 
Malinowska, Wandę Szalew'cz, Kraw- 
czyka B-onisława, Pietko Wandę, Da- 
nutę i Marię Rozborskie, Mag'erow- 
ską Natalię z synami Anton m Janu- 
szem i Tadeuszem i córką Ha'eną, inż, 
Rosińskiego Tadeusza, Weenera Sa- 
muela, Walczyńską Marię z domu Ro- 
manowską, Matysiak (imienia brek), 
którego poszukuje córka Barbara Ma- 
tysiak, Mieczysława Nieduziaka. Mice 
kiewicza Bolesława, Antonow Halinę, 
Ćwiax Józefę (nazwisko męża n ezna- 
ne). Buchow'ecką Leontvnę, Karbos'a 
ka Stanisława, Florka Henryka, Schu- 
berta Ludw ka. Dudę Józela oraz Ma- 
rę Witkowską, dla której jest list od 
M-me Basuec z Francji. 


Otwarcie Ośrodka Opieki 
nad Rodziną 

W sobote, dnia 9 b. m.. został 
poświęcony i otwarty przy „Ca- 
ritasie* Ośrodek Opieki nad Ro- 
dziną. Poświeacenia tej nowej pla- 
cówki w Częstochowie dokonał 
J. E. ks. Biskup Czajka w abec- 
ności zespołu lekarskiego, mają- 
cego kierować Ośrodkiem oraz 
zarządu i pracowników „Cari- 
tasu“ i delegatów poszczególnych 
oddziałów. 

W ramach Ośrodka ezynna hę- 
dzie poradnia lekarska dla Matki 
i Dziecka, poradnia dla narzeczn- 
nych oraz poradnia wychowaw- 
cza dla dzieci w wieku przed- 
azkolnym. 


Kursy przysposobienia zawodoweco 


dla bezrobotnych i korzystających z amnestii 


Instytut Rzem!eślniczy przy 
Izbie Rzemieślniczej w Kielcach 
organizuje Kursy przysposobie- 
nia zawodowego we wszystkich 
rzemiosłach dla bezrobotnych i 
korzystających z amnestii. 

Zadan'em Kursów przysnoaso- 
bienia zawodowego jest danie 
kandydatowi do zawodu podsta- 
wowych wiadomości praktycz- 
nych i teoretycznych. 

Na Kursy przysposobienia za- 
wodowego przyjmowani będą 
kandydaci w wieku od 18 lat, tak 
bez praktyki, jak i z częściową 
praktyką zawodową. 

Termin otwarcia Kursów przy- 
sposcbienia zawodowego i czas 
| SR € „mał. Piec | s skile 0 | | | 

Do wszystkich piekarzy, 
mistrzów jak i czeladzi 
Częstochowy i powiatu? 

Cech Piekarzy zawiadam'a, że 
w dniu 15 marca b. r. o godz. 9-ej 
rano, jako w dniu Patrona pie- 
kam św, Klemensa, odhędze się 
wspólne uroczyste nabożeństwo 
w kościele Św, Rodziny, na które 
Zarząd Cechu zaprasza wszyst» 
kich członków i sympatyków. 


ZERA RARE ZR S T AE RE 


trwania każdego z nich zostanie 
zainteresowanym podany osobno. 

Zanisy przyjmuje i udziela in- 
formacji aekretariat [Instytutu 
Rzemieślniczega w Izbie Rzemie- 
ślniczej w Kielcach od dnia 10 
marca 1947 r. w godz. od 9 do 12. 


= am 


Ośrodek Opieki nad Rodziną 
udzielać będzie pomocy w posta- 
ci lekanstw, pożywek i zasiłków 
pieniężnych. Zespół lekarski, o- 
bejmujący placówkę, składa się 
z 6-ciu znanych w naszym mie- 
ście lekarzy. 

Poza tym uruchomiona zosta- 
nie przy „Carilasie" bezpłatna 
poradn'a prawna, d» której będą 
się mogły zwracać osoby pokrzy- 
wdzone, nie mające możności do- 
chodzenia swych praw w Sądzie 
z przyczyn biedy materialnej. 

Specjalną opieką otoczy nowo- 
otwarty Ośrodek rodziny wielo- 
dzietne, Wobec zastraszającego 
faktu zmniejszającej się liczby 
urodzin, a zwiększającej zgonów, 
„Caritas“, idąc śladami władz 
państwowych. zagadnienie rodzin 
wielodzietnych wysuwa na plan 
pierwszy, , 


Z odczytu w Liceum 
Pedagogicznym 

Dnia 9 b. m. w lokalu Państw. 
Liceum Pedagogicznego w Cze- 
stochowie odbył się pierwszy od- 
czyt z cyklu wykładów z dziedzi- 
ny wychowania i pedagogiki pro- 
jektowanych przez Dyrekcję Za- 
kladu. 

Odczyt p. te „O małych dzie- 
ciach i ich wychowaniu" wygło- 
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siła profesorka Stefania Morzy- 
kowska. 

Temat przez prelegentkę był 
ciekawie ujęty, wnioski ilustro- 
wane były licznymi przykładami 
2 bogatej praktyki pedagogicznej 
prelegentki i literatury przed- 
miotu. 

Licznie zgromadzone „mamu- 
sie“ dowiedziały się, że nieraz 
przez nierozumienie procesu; roz- 
wojowego dziecka. nadmierną 
troskliwość lub schlebianie dzie- 
cku, wychowują „tyranów“ calej 
rodziny lub rozkapryszone. upar- 
te istoty. Dawane przyklady, li- 
kwidnjące upór czy rozkaprveze- 
nie dziecka, znajdowały b. żywy 
oddźwięk na sali w postaci wca- 
tehnień: „Mój Jerzyk jest taki“, 
„Moja Hania właśnie tak postą- 
pila“. 

Po wykładzie prelogentka udz'e 
lila odpow'edzi na liczne pytan'a 
zebranych w sprawie zachowania 
sie w rozwoju ich dzieci, 

Mamy wrażenie, że nastepny 
odczyt na temat „O postępowa- 
niu z dziećmi w wiekn szkolnym”, 
a który odhędzie sie dnia 16 h. m. 
o godz. 16-ej, zgromadzi liczne 
rzesze rodziców. 

EE 


Dyżury aptek 

W tygodniu od dnia 10 do 16 marca 
dvżurnią następujace apteki: 

S Meistera — Al. Wolności 23, 

L Zielińskiego — Rynek Narutowi- 
cza nr 40, | l 

J Rupprechta — ul. Narutowicza ar 
170 tyiko od godz, 8 — 19 ej, 


_ Pożegnanie szefa 
Wo'. Urzęcu B:zp. Pubiicznego w Kielc”ch 


We wtorek, dnia 11 b. m., or- 
ganizacie społeczne zorganizo- 
wały skromne pożrananie ustę- 
pującemu Szefowi Woj. Urzędu 
Bezp. Publicznego w Kielcach, 
ob. mjr. Janowi Tałalowi. W 
uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich partii po- 
jitycznych Bloku Demakratycze 
ncgo, Samoporiocy Chłopskiej, 
instytucji społecznych i orqanl- 
zacji młodziecżewych, łącznie z 
przedstawicielem „Wicl“ ob. Kwa- 
scm. 


Gb. Wojewoła | przedstawi- 
ciełe społeczeństwa w krótkich 
słowach podziękowali ustępują 
comzu Szefowi VVej. Urzędu Bezp. 
Publicznego za zasługi, v'łożone 
w dzicło oczyszczenia Wojewódz- 


twa Kieleckiego z elementów 
wrogich Demokracji, za utrzy- 
manio ładu i porządku w czasie 
wyborów do Pierwszrgo Sejmu 
Ludowego | za troskliwą współ- 
pracę z organizaciami demokra- 
tycznymi, co wyraziło się naj- 
dabitniej we wniosku. złożanym 
na ostatnim posiedzeniu, Wojew. 
Rady Narodowej o przedstawie- 
nio mir. Tataia do Prezydium 
K. R. N. do odznaczenia, 
Zebrani, żegnaiąc ustępującego 
Szefa, jednocześnid witali nowo. 
przybyłego Kierownika Wojew. 
Urzędu Bezp. Publicznego pułk, 
(Ko!arza, Życząc mu pomyślnego 


' kontynuowania pracy dla dobrą 


społeczeństwa Ziemi Kieleckiej I 
Polski Demokratycznej. 


Grozni bandyci przed Sadem 


Wieczorem dnia 8. XT, 45 r. do 
mieszkania ks. Kaz'm'erza Bajor 
ka — proboszcza w Pontuowie, 
pow. w:.eluńskiego wazed} meż: 
czyzna uzbrojony w broń palną 
i oświadczając „jestem chlopcem 
Z lasn'; zażąda! wydania p'cuię- 
dzy. Bandyta mówił, że potrze- 
buje 50.000 zł „pożyczki*, którą 
zwróci w akreaie dwu tygodni. 
Ksiadz oświadczył. że tak wyso- 
kiej sumy nie posiada. Wówczas 
osobnik zagroził. że przeprowa- 
dzi rewizję, co też uczynił i za: 
brał znalezione 25 tysięcy zlo- 
tych w monetach srebrnych, 
przedwojennych 5 i 10 złotowych 
oraz pewną ilość monet srebr- 


nych włoskich. Nadto zabrał 1 
litr wódki i cygara, poczym zo- 
staw.wszy pokwitowanie z pod- 
p'sem „Żbik“ oddalił aię w kie» 
runku lasu. wspólnie ze znajdują 
cym; a ę na plebau:ji swymi wspól 
nikami, 

W podobny sposób dokonana 
"napadu rabunkowego wieczorem 
dnia 12. XTT. 45 r. na mieszkanie 
małżonków Krzep'ckich. zam'esz 
kałych we Wieluniu, gdzie zagra 
hiono 10 tysięcy złotych. na szko- 
de Krzepiekich oraz szkode Hal- 
ca Salomona 50 tysiecy złotych. 
21. XIT. 45 r. obrabawano rzeźnie 
ka Nowaka w miejscowości Krzy 
warzeka, gdzie bandyci zabrali 


Jak rozwiązać sprawę czynszu od lokali użytrowych 


Wśród zmagań gospodarczych 
okresu - powojennego spoleczeń- 
stwo epotyka się z nową wielką 
trudnością, którą jest niezdrowa 
tendencja podwyższania czymszu 
od lokali użytkowych (handlo- 
wych i przemysłowych). Wyso- 
kość tego czynszu przewyższa nie 
kiedy stokrotnie czynsz z r. 1939. 
Dzierżawcy lokali użytkowych 
widzą w tym złą wole gospoda- 
rzy, który nie mogąc na podsta- 
wie ustawy o publicznej gospo- 
darce lokalami — podwyższać 
komornego za lokale mieszkalne, 
starają się powetować to aobie 
na lokalach nżytkowych — skle- 
pach, hurtowniach, warsztalach. 

W celu ustalenia maksyma]l- 
nej, godziwej granicy czynszu 
od tychże lokali, odbyła się w 
ubiegłym tygodnin, z inicjatywy 
Stowarzyszenia Kupców Polskich 
konferencja w Zarządzie Miej- 
skim, na której reprezentowani 
byli przedstawiciele wladz miej- 


skich z Wiceprezydentem Kapal- 
skim na czele, przedstawiciele 
Miejskiej Rady Narodowej, Ko- 
misji Specjalnej, stowarzyszeń: 
Kupców, Przemysłowców i Rze- 
mieślników, przedstawiciele eg- 
downiciwa, adwokatury, Okreg. 
Komitetu Żydowskiego i właści- 
cieli nieruchomości. 

Dyskutująe nad przyczynami 
wzrastającego lichwiarstwa, ato- 
g8owanego na lokalach użytko- 
wych oraz nad środkami zapo- 
biegawczymi, wzięto pod uwagę 
właściwą postawe Zarządu Miej- 
skiego, który, pob'erająe tylko 
12-krotną czynszu z roku 1939 od 
nieruchomości opuszczonych i pa 
niemieckich, z opłat tych pokry- 
wa różnorodne wydatki admini. 
stracyjne, przeprowadza remon- 
ty i naprawy. gdy tymczasem 
właściciele lokali użytkowych, 
pobierający za ule oprócz czyn- 
szu różne inne świadczenia iwo- 
da, wywóz śmieci itp.), podobnej 


gospodarki bynajmniej nie pro- 
wadzą, 


Po dlugich naradach ustalono, 
że najwyższa suma pobieranega 
czynszu nie możę przekraczać 
t8-krotnej czynszu przedwojen- 
nega. 18-krotna ma być sumą 
maksymalną, hamującą tenden- 
cję lichwiarskiego podwyższania 
czynszu. Przekroczenie jej będzie 
uważane za niegodziwość Spo- 
łeczną. Wlaściciele, pobierający 
dotychczas czynsz mniejszy od 
18-krotnej nie mają prawa go 
zwiększać, natom'aet tam, gdzie 
dotychczas przewyższał on IA-to 
kroiną, należy go do tej sumy 
obniżyć, Wszelkie spory dotyezą- 
ce czynszu od lokali użytkowych 
rozstrzygać będzie Sąd. 


& Uchwałę powyższą zebrani przy 
jęli większością głosów, postana- 
wiając przedłożyć ją do zatwier- 
dzenia Wojewódzkiej Radzie Na- 
rodowej, W, 


większą ilość wędlin „na św'ęta". 
28. XII. 45 r. w Wieluniu ci sami 
sprawcy ograbili aklen Jana Ilo- 
lińskiego, zabierając 10 tys. zła» 
tych i większą ilość towarów wió 
kienniczych. | 

W wyniku energicmie prowa- 
dzonego śledztwa władze bezpie- 
czeństwa ustaliły że sprawcami 
wszystkich wymien'onych napa- 
dów byli Władysław Rogalski, 
Stefan Staszczyk, Jan Antczak 
(skazany poprzednio w procesie 
o zabóistwą Starcaty Sienkiew*e 
cza na 15 lat wiez'enia), M'erzve- 
ław Rogalski i Czesław Sójka 
(podobnie jak Antczak w tym sa 
mym procese skazani po 15 lat 
więzienia każdy). 

W dniu wczorajszym wszyscy 
wyżej wymien'eni zostali apro- 
wadzeni 
Okregowego i staneli przed nim 
jako oskarżeni o popełnienie opi. 
sanych przestępstw. 

Joko Świadkowie zeznamia ob- 
cinżniąne złożyli: Ks Bajorek 
Kazimierz, Drezner Felka, Hoe 
liński Jan, Bil Jan, Kaa'a Ste- 
fan, Nowak Alojzy. Patacz Piotr 
i inni. Wszyvecy Świadkow'e roze 
poznali Antrzaka. jako głównego 
uczestnika napadów,“ wina in- 
nych oskarżonych zowtaia tnkżo 
dostatecznie  dowiedz'ona. Sąd 
skazał Antczaka na kare 5 lat 
więzienia, M eczysława Ragal- 
skiego na 2 lata wiez'enia, daru- 
jąc mn kare na podstawe am- 
nest'i. Czesław Shika "i Włodys- 
ław Rogalski zostali nnuiewinnie 
n? z hraku dostatecznych dawo- 
dów winy, a Staszezvyk Stefan 
skazany zastał na 3 lata wierie- 
nia. z ezean naławn kary mn da- 
rowauo na podstawie umueatii, 
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z więzienia da Sady. 


stochowie przywieziona majuwa. 


Łańcuch ofiar na bibliotekę 
Dzielnicy Śródmieście P. P. R.-u 

Na wezwanie ob. Bodziachowskiego 
Zdzs'awa wpłaca 500 zł, Wieczorek 
Stefan i powołuje do podtrzymania 
łańcucha ob. ob, Jackowskiego Stani+ 
sława, Chmielarsk'ego Ryszarda, Na 
wezwanie ob, Bodziachowskiego, Gola 
chowski Henryk wpłaca 370 zł. i powo 
łuje Tromczyńskiego Walentego. 3 

Na wezwanie Klina Dawida inż. 
Ajzymberg Juliusz wpłaca zł, 500 i pos 
wołuje: inż. Kop ńskiego Jerzego i Ro 
zencwajga Leona. Kasprzyk Maria 
wpłaca zł. 500 i powołuje Gruce Anto 
nine, Nepelską Pelag'ę, Banaś Marię Í 
Gawron Marię. 

Na wezwanie Dubilasa ob. ob. 
Omazda, Gontkiewicz, Bodanko wpła* 
ca'ą zł. 1.000, i wzywają ob F'szera, 
Kiedrzynka, Knysaka i Szymczyka, / 

Na wezwanie ob. Agneży Leopolda 
Proskórowski Alfred wpłaca zł. 500 £ 
wzywa dr Różew'cza, dyr. Dawidow= 
skiego i. komendanta M. O, Nowickie« 
go Jana, 

Na wezwanie Tobiasza Gerszona, ob 
Kate wpłaca zł. 500. - 


Łańcuch ofiar na PPS. 
dzieln'ey „Warszawska“ 
Wpłaty przyjmuje sekretariat PPS, 
dz'a'n'cy ` Warszawska“ przy ul, Rye 
nek Warszawski 7/8, i 

Tow: Eugeniusz Wróbel wpłaca 150 
zł. i powołuje do podtrzymania łańcue 
cha tow, tow. Borowicza Feliksa, Sie 
m'óskiego  Czeslawa,  Paczyńskiego 
Władysława i Stefaniaka W'ncentego, 

Tow. Florczyk Mar'an wp'aca 1008 
zł. i powołuje tow Pałasza Władysła»= 
wa, Werszałowsk'ego Józefa i ob Ro- 
ciągę Franciszka Tow Paczyński Wła 
dysław. na powołanie tow. Wróbla Eu- 
geniusza, wp'aca 100 zł. i powołuje 
tow Kostrzewskiego Józefa, 

Tow, Piekarczyk Władysław wpłaca - 
150 zł i powołu'e tow. tow. Banasiskąa 
Stefana, Czup'ała Stefana į Młymarskie 
go Kazimierza. l 

Tow. Rorowik Feliks na powołanie 
tow Wróh'a E'"gen'ucza, wplaca 150 
zł, i powołuje ob. ob, Wójcika Romana 
i Jerza Edwarda s 

Tow. S'emiński Czesław na powa?ae 
n'e tow, Wróbla Engen'usza wpłaca 100 
zł I powołuje S'wka Sianislawa. 

Tow. Pałasz Władys'aw, na powołge 
nie tow, Florczyka Mariana wpłaca 500 
zł i powolnie tow. tow, słarostę Każe 
mierczaka Józefa, pos'a Gronkiew czą 
Jana, dvr. Dahrowsk'ego Alojzego, 
prez. Federa”a Bron's'awa, Poroszew 
skiego Jana Niedbała Czesława i ob. 
Sohańsk'ego Feliksa, tow, Kętusia 
Aleksandra, ob, Banaśkiewicza Rye 
szarda. i p 

Tow Werszałowski Józef, na wezwą. 
nie tow Florczyką Mar'ana, wpłaca 
200 zł. i powołuie tow. tow, Batorka 
Tadeusza, Kurasińskiego Tadeusza Da 
bosza Franciszka, Bańdurę Jana, 
Pacudę Zygmunta, ob. Florczyka Eda 
warda, N'edhała Zvemunta, Pałaszą 
Mar'ana Obrzuta Piotra Antczaka Ste 
fana i tow. Cahana Antoniego. 
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Vtopiła się w studni 

() W dniu 10 b. m. w zamiarze 
pozbaw en'a aie życia wskoczyła 
da andn: Józefa Jajczak, uradz, 
17, II. 1886 r, m'oszkanka wał 
P.'nowa, pow. wieluński. Stary» 
szkn hyvla czaścicywra annvalifarwą- 
na. Nie merąc znaleźć środków 
do żve'a, zdrade”ała kilkakrotnie 
zam'ary  samohójcze. Opisany 
wrpadek miał miejsce okoła go» 
dziny 23ej, a zauważony został 
dop'ere drng'ego dnia rano. — 
Z głęhi studni wydobyta już tyle 
ko z'mne zwłoki staruszki. 
Dzieci spowofowały wypadek 

(D S'an'sław Nowak. miesz"ae 
niec wai Luboń, gm. Rzęrzęsice, 
wyrzucając slamę ze stodoły, 
uderzył w'dłami w jakiś twardy 
l emmi t, który ekanlodowat ra, 
nine go w prawą reke, Jak sią 
okazało był to zaralnik granatu, 
przyniesiony przed kilku dniami 
przez dzieci z pob'iskiega lasu i 
nkrvty przez ne w słomie. Nos 
wak doznał ciężkich ran szarnas 
nyeh lewej ręki i lewej strony 
ciała. 
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Zatrnełe wóńtką 
(G) W dniu 11 b. m. do szniłała 
(Ubezn'óczalni Społecznej w Czqa 


go Zygmnnia Gląba z objawami 
silnego zatrucia. Jak wyjaśniła 
rodzina chorega, poprzedniego 
dn!a Głąb pił wódką t. zw. hme 
her, na czym natychm'ast zacho. - 
mawal. Kian ch: raea h, naważny, 
lekarz stwierdził silne zatrucie 
al|kuhulem, 


Vi Ward 


BBTS (BIELSKO) — DOM KULTU- 
RY RAKÓW 10:6 


| W niedzielę 9 marca br. gościła w 
Bielsku ósemka Domu Kultury, roz- 
= grywając towarzyskie zawody bokser- 
-skie z miejscowym B. B. T. S. Dru- 
yna Bielska odniosła zwycięstwo, ale 
rakowianie zaprezentowali się z naj- 
lepszej strony i gdyby nie zmęczenie 
podróżą, stronniczość sędz ów punkto- 
.wych wynik napewno byłby korzyst- 
_ miejszy dla rakowian. 
= Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiały się następująco: 
= Waga papierowa: Wilczek (BBTS) 
_  wypunktował Faudrowicza (DK). Wil- 
= czek był szybszy i lepszy technicznie. 
| Waga kogucia: Mleczko (BBTS) re- 
 misuje ze Szpryngierem (DK), Przewa 
ga techniczna i szybkie ataki Szpryn- 
giera przez 3 rundy, | 
| Waga p:órkowa: Dudka (BBTS) przs 
grał po najładniejszej walce dnia z 
_ Wróblem (DK) przez t. ko? w 3 run- 
= dzie. 
Waga lekka: Mencel (BBTS).wygry- 
= wa przez poddanie się Łosiewicza 
= (DK)w II rundzie Lepszy technicznie 
= i szybszy Łosiewicz dostał skurczu 
mięśni. 
Waga półśrednia I: Na skutek roz- 
cięcia głową łuku brwiowego Doboszo 
wi (DK) w I rundzie przez nieczysto 
~ walczącego Kadłubskiego (BBTS), se- 
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| L.dz Apr. 263/47 


19 lutego 1947 r. L. dz. 
= stochowie Wydział Aprowizacji i 
wszystkim zainteresowanym. 


A Czestochowa, dnia 11 III 1947 r. 
_ Naczelnik Wydziału Aprow. 1 Handlu 


A (—) E. Wolniak 
PAP 1706 


jako w dniu Patrona piekarzy 


piegom! 


PAP 1676 


A Redaguje Kolegium. 
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OGŁOSZENIE 

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Handlu z dnia 
X —Pi —1:—1686, Zarząd Miejski w Czę: 
Handlu podaje 
że termin skladania wniosków o ze- 
 zwolenie na handel zbożem (,A*, ,„RB'), prowadzenie mlynów han- 
dlowych („C“) oraz rejestrzcji mlynów gosnadarczych przedłuża się 

do dnia 31-go marca 1947 r. 
Termin ten jest ostateczny i dalej przedlużany nie będzie, 


Do wszystkich piekarzy, 
Mistrzów jak i Czeladzi 
Częstochowy i powiatu? 


Zawiadamiamy, że w dniu 15-go marca o godz. 9-6j rano 


„GŁOS NARODU“, 


USDPGEIPIEd 6 


dzia przerywa walkę ogłaszając wynik 
remisowy, Przez cały czas walki Do- 
bosz miał dużą przewagę nad groźnym 
przeciwnik em, posyłając go z miejsca 
na deski do sześciu. 


Waga półśrednia II: Kłusak (BBTS) 


przegrywa w I rundzie przez t. ko. z 
Trzepizurą (DK), 

Waga średnia: Sołtysiak (DK) w 
pierwszych minutach posyła na deski 
dwukrotnie Pietrzykowskiego (BBTS) 
do 8. Po dwóch wygranych rundach na 
punkty, w trzeciej walka wyrównana. 
Ogłoszenie wygranej Pietrzykowskiego 
krzywdzi Sołtysiaka, który zasłużył na 
zwycięstwo, | 

Waga ciężka: Tyka wypożyczony ze 
Zrywu Świętochłowice. znokautował w 
II rundzie Walentę (DK), 

Sędzia ringowy ob. Białas b. dobry. 
Widzów 1500, 

Rewanżowy mecz odbędzie się w 
drugiej polowie kwietnia br. w Często- 
chowie, W. K. 


CKS WALCZY Z BATORYM 


Na niedzielę 16 bm. pięściarze CKSu 
udają się do Chorzowa na mecz mi- 
strzowski z RKS Batory. 


Oczywiście ósemka naszego mistrza 
nie ma żadnych szans zwycięstwa, u- 
famy jednak, że wyda ona ze siebie 
maksimum ambicji, aby na terenie 
Śląska uzyskać jak najlepszy wynik, 


DO" "YYYY YYY JAY "R 


BETZ OBRONIŁA TYTUŁ 


Najlepsza tenisistka świata i mistrzy 
ni Ameryki, Pauline Betz z Los Ange- 
los potwierdziła swą opinię, bijąc w 
finale mistrzostw USA w hali najgroż- 
niejszą swą przeciwniczkę Dorris Hart 
6:2, -7:5, 


Z zycia kulturalnego 


Koncert śpiewaczy 

uczennie Marii Modrakowskiej 

W niedzielę 16 marca w sali muzy- 
cznej przy ulicy Dąbrowskiego o go- 
dzinie 18 odbędzie się koncert woka|- 
ny w wykonaniu utalentowanych a- 
deptek sztuki wokalnej, uczennic kla- 
sy śpiewu prof. Marii Modrakowskiej, 
Koncert ten z punktu widzenia meto- 
dy nauczania śpiewu solowego, kultu- 
ry muzycznej i odczucia stylów muzy» 
ocznych jest interesujący i nader cieka. 
wy. Maria Modrakowska w słowie 
wstępnym wyjaśni rozwój historyczny 
muzyki wokalnej i opery. Koncert wo- 
kalny o tym charakterze będzie u nas 
nowością, co wspólnie z wysokimi 
kwalifikacjami pedagogicznymi Marii 
Módrakowskiej sprawia, iż budzi on o- 
gólne zainteresowanie, Program za- 


wiera duety klasyczne i arie operowe,- 


B:lety wcześniej do nabycia w Kan- 
celarii Instytutu Muzycznego Jasno- 
górska 33/35, 

Wieczór poświecony pamieci 

doktora Wł. Biegańskiego 
w Klubie Literackim 


Najbliższy czwartek literacki po- 
święcony będzie uczczeniu 30-tei rocz 
nicy Śmierci dr Wł. Biegańskiego, za 


MPW EDT"MY WH RWE VEIEN 
+ Ai 
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służonego filozota i lekarza, którego 
im.ę nosi Biblioteka Miejska, 

Dnia 13 b. m. we czwartek o godzi- 
nie 19-tej w sali Biblioteki Miejskiej 
odbędą się dwa odczyty: prof. Sol- 
drowskiego p. t.: „Doktór Biegański 
jako filozof“ i dr Orzechowskiego p.t.: 
„Działalność doktora Biegańskiego ja 
ko lekarza“. 


Bilety wejścia codziennie od godz. 
10 — 12 i od 16 — 19 w Bibliotece Miej 
skiej, Aleja Najśw. Maryi Panny 22, 
pierwsze piętro. 


TEATR WIELKI 
„Ładna historia“ 
Callavetta, Fiersa i Reya 


Powodzenie komedii w 3 aktach Call. 
łaveta, Flersa i Reya pod powyższym 
tytułem, skłoniło Dyrekcje Teatrów do 
przeniesienia jej od dziś tj. w° czwartek 
13 bm. o godz 19.15 do Teatru Wiielkie- 
go. W arcyzabawnej komedii tej udział 
b'orą: Dunajewska, Korolewicz, Krotke, 
Orliński i Ścibor w otoczeniu premie» 
rowej obsady. Mise en scene Wł. Wa- 
gnera. Reżyseria Tadeusza Krotke. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś w czwartek. 13 bm. przedstawie- 
nie zawieszone z powodu generalnej 
próby sztuki w 3 aktach Dario Nicco- 
demiego p. t. 

Cień“ 


Prem'era tej sztuki odbędzie się nie- 
odwolalnie jutro w piątek, 14 bm. o 
godz. 19.15. Obsadę tworzą: Marso, Pa- 
chońska Turska, Kwiatkowski, Mie- 
ezyńsk: i Szymkowski. Reżyseruje g'ów- 
ny reżyser Artur Kwiatkowski. Mise en 
acene Wł. Wagnera. 

Przedsprzedaż biletów już się rozpo- 
częła. - 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej do 
13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przedsta- 
wień. Tel. kasy 21-61. 


Program kin 


Kino „Polonla® — Program składany: 
Przemysł konserwowy wytwórni polskiej. 
Ludzie ognia i stali — film o hutnictwie 
wytwórni polskiej Rozpoczęły sie po- 
żary — produkcji angielskiej, Piloci 
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transportowi — wytwórni amgielskiej. 
Recital chopiaowski w Dusznikach orag 
nad program: Najnowsza Polską Kroni. 
ka Filmowa 
„Ba'tyk* — film produkcji  radziec« 
kiej „Zuch dziewczyna”. Nad program 
Polska Kronika Dźwiękowa 5/47. 
Kinoteatr „Wolność“ — Bolek i Lo- 
lek — film produkcji polskiej, 
Początek 15,30, 17,30, 19,30. 
Fotoplastikon. — Pod palącym elton 
eem Ameryki Środkowej podróż z Mek 
syku do Teksas Mexico Gueretaro Z% 
catecas El Paso Przepiekne obrazy tam 
tejszych wspaniałych miast oraz jedynę 
w swoim rodzaju typy mieszkańców. 


Prooram rozoałośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Platek 


6.00 Sygnał czasu 6-05 Dziennik po- 
ranny. 620 Gimnastyka por 6.30 Mu- 
zyka. 657 Sygnał czasu 705 Muzyka. 
7.15 Wiadom. poranne oraz przegląd 
prasy stolecznej. 755 Program ua dzień 
bież 740 Koncert poranny. 8.30 Infor- 
macje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka P.O. 
K 850 — 1157 Przerwa 

12.00 Sygnał czasu 12.05 Aud.. dla 
świetlic rob. 1235 Utwory fortepiano- 
we. 1255 10 minut poezji. 13.05 Muzy: 
ka obiadowa. 14.00 — 15.00 Przerwa, 


` 1500 Słuchowisko dla dzieci atarszych 


p. t. „Przyjaciel wesołego d'abła". 15.26 
Przy głośniku w oprac. St. Śmoleńskie- 
go 1530 Pogadanka sportowa. 1546 „4 
lutnią narodów“. 16.00 Dziennik pope- 
łudniowy. 16.30 Aud. dla chorych. 16 45 
Glos młodych. 16.55 Aud. dla młodzieży. 
„Znoczenie gospodarcze Ziem Odzyska- 
nych. 1705 .UU naszych  przyjaciót* 
„Sport radziecki" — pogadanka Włoda 
Brmusa. Mnzyka 1725 „Syrena przed 
m'krofonem'*. 1755 Z życia kulturalne- 
go. 1800 Audycja wojskowa. 1807 
Muzyka. 18.30 Poradnik językowy. 18.48 
Opera Czajkowskiego „Dama  Pikowa% 
(Akt I. II i III). W przerwie — Dzien- 
nik wieczorny. 21.45 Radiowy Uniwer- 
sytet. Ludowy 22.00 Kwadrans prozy; 
„„Popioły*, Stef. Żeromskiego. 23.158 
Program na jutro. 2225 Aud. rozrywa 
kowa. 2250 Audycja lileracka. .,.Repore 
ta z Teatrów Poznańskich". 2810 Ost. 
wld dziennka. 2330 Mozart: Koncert 
A-dur. 2355 Streszczenie ostatnich wia- 
domości dziennika, 


FELIKS KIJAS | 


właściciel młyna w Zaciszu 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 12 marca 1947 r., przeżywszy lat 39. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby z Zacisza przy ul. Sabinowskiej 
Nr 25 na cmentarz na Rakowie odbędzie się dnia 14 b. m., t. j. w piątek o godz. 14,30. 
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


ŻONA, DZIECI, MATKA i RODZINA. 


Ł 


" 


é tp. 
z GRUCZKÓW 


MARIA SZLĘEZA IK 


po długich | _clężkich cierpieniach „opatrzona św Sakramen- 
z tami. zmarfa dnia 12 marca 1947 r., przeżywszy lat 62. 
P. Wyprowadzenie dragich nam zwłok z domu żałoby przy 
pi ul. Olsztyńskiej 67 do kościoła parafialnego nastąpi 14 bm. 

o godz 9-ej, po czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu 


na Kulach 


i znajomych 
PAP 1728 


é 9 p. 


|| Walerii i Józefa 


GAWRONÓW 


zostanie odprawiona Msza św. 
żałobna dnia 14 marca 1947 r. 
A. w kościele św. Zygmunta o gœ. 
Ą 9-ej rano, na którą zaprasza 
ją rodzinę, przyjaciół i znajo- 


mych 


M syn I synowa. 


Si PAP 1709 


W pierwszą bolesną rocznice 
śmierci kochanych rodziców 


| WOLNE POSADY | 


am Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
mąż, córka syn nieobecny, zięć I wnuczki. 


Kupimy pilnie większą ilość butes 
lek jednolitrowych i póllitrowych, 
monopolowych. Wytwórnia Che» 
micena „Lux* Czestochowa, ul. 
Kilińskiego 37 PAP 1688 


SPRZEDAŁŻ | 


Sprzedam maszyny stolarskie: 
wyrówniarkę, piłę tarczową, dwie 
piły taśmowe wymiar 700 mm. 
i 300 mm. Wiadomość: tel. 24-26. 

PAP 1627 


Sprzedam większą ilość materia- 
łu wełnianego. Wiad. l-go Maja 
23, Chądzyński, 


Państwowe Zakłady Przemys'u Ba« 
weln'ianego w Czestochowie aprz6- 
dadzą parę  gniadych rasowych 
koni z rodowodami (ogier i wa- 
łach). Oglądać i informacje Czę: 
stochowa, Narutowicza 127 

PAP 1682 


Zgublono złoty zegarek dnia 9 Materiał na parasolki poleca Rade 
U waga |! marca. Uczciwego zmalazcę prosi ke, Łódź, Narutowicza 2. m 8. 
| się o doręczenie za wynagrodze- CROR 02923 
S z Ó ki nem. Wódkiewicz Sobieskiego 84 Potrzebna pomoc domowa umie- | ———— a 
MI£LUS W l PAP 1650 | jaca dobrze gotować, Narutowicza | Uwaga Kupcy! Najlepsze śmigu- 
AŚ 4 pr BATE i 174, piekarnia. PAP 1700 A w R aym a AC AO) CA 
PE gublono siążkę ezpieczalni | = a e ; pachów poleca firma ,, « Czę- 
Wytwórnia Chem. Kosm. Społecznej wydaną na nazwisko | Potrzebna ekspedientka. Wiado- stochowa, Armii Ludowej 3, tel. 


do wiadomości 


Wiceprezydent Mlasta 
(7) D. Kapalski 


„BIEL. 


Srebrna 32, tel. 20-70. 


Wagner Aleksander. 


Zgublono książkę 
Spolecznej, 


Skradzione dowody osobiste kar- 


Zgubiono dowód osobisty na nu- 
zwisko Wójcik Tadeusz Bukowno. az 


Ubean:eczalni 
oda.nek wymeldowa- 
wia na nazwisko Turek Irena. 


PAP 1715 | mość; Aleja 18, Księgarnia. 


Majster do krępowania 
wania bibułki 


nik Zgłoszenia: Wytwórnia 


BAP 10095 m FT MO PA 


Potrzebna zdolna ekspedientka do 


1 farbo- 
potrzebny 0d za- 
Dolnośląska Wytwórnia Wy- 


Potrzehny od zaraz IO CA 
pul- 


21-66. PAP 1620 


Sprzedam wóz osi nr 5 w dokrym 


Częstochowa, Armii Ludowej 8 | | tę rejestracji wojskowej prawo SUIS sni : zà. | Stanie. Wiadomość: św. Rocha 49 
: Ę > pu  rzeźniczego. Wr'adomość: 
tel. 23 58. EE GEN g7 ane na nazwi- | Aleja 3, Bar „Extra“ Marian |" gospodarza. PAP 1719 
a, kr R BO KC s PAP-1690*| sórzedam * mac 
! Częstochowa. PAP 1711 Sprzedam maszynę  trykotarską 


7-kę. oraz okrągłą na 2 cylindry. 
Raków, ul. Szosowa 3 Jagiełło. 
PAP 1693 


— 

Kupie Em. „PSE: PAE robów Papierowych, Wrocław. ul Sprzedam maszynk stopkark 
Zgubiono legitymacje  Ubezpie- Ogrodowa 23. D K, 25 8 kg. Wiadomość: Stadniki. Wa. 
Op or J] czalni Społecznej Slabik STERO Towarzystwo Przyjaźni Polsko- | ZÓW 32 PAP 1694 
PAP 167 OY aiee EGF „u Czestochowie, po- Kupon angielski na garnitur 
7 szukuje zdolnego kino-mechanika à 
A A a eomle ae gory. | Warunki pracy do omówienia w | srgzedom, Jasnogórska 61. w pad, 

Wiad ŚĆ: SLOS {fach isa lizak PAP 1664 | Sekretariacie Towarzystwa Przy- 
s ladaomośc: 3 E EAR EN azni Polsko-Rady'eckiej. Czesto- imema o e O 

chowa, ul. Kilińskiego 14. 


| RÓŻNE | 


Piegi giną — uzywaj 


krem AUM REA «| 


na olejkach balsamicznych 
Żądać Skład Apteczny ST. ŻYF 


Redakcja „Gloss Narodu”, LI1 Aleja 52, Tel. 2245 


Zgubiono kartę rejestracji woj- 
skowej wydaną prcez RKU. w Czę 
stochowie na nazwisko Słuszniak 
Władysław, zam. wieś Apolon- 
PAP 1721 


Uniew?źniam kartę rejestracyjną 
RKU. wydamą Sosnow ec, Kenn- 
kartę na nazwisko Kozalski Bzy 


ryk. . 292 


Wydawca „Współczesna Prasa” 


Stanislaw, zam. wieś Lipnik. 
PAP 1725 


——MISE. UEMNENE UE OT S.IAxadk |" 
| PosAD PoszukuJĄ | 


Kasjerki lub ekspedientki posa- 
dy poszukuję. Zgłoszenta PAP nod 
„Obowiązkowa. PAP 1712 


"— | EZWYEEJENNE "ZE "THE > 
| KUPNO | 


Setke na chodzie kupię. Wolno 
ści 22, m. 2 od pątej. PAP 166l 


Walce małe do farby kupię. Dab-j 
J; PAP 1722 1 


kowskiego 29, m. 


£ EW ACE O Dąbrowskiego 15 Poszukuję pokoju umeblowanego, 
SW KLEMENSA CD | Zgubiono kartę rejestracji woj- PAP 1720 | dobrze zapłacę. mana cać 
a | jOszi TE E a Z 

|  zeuBv | stonowana astwiako Sirok | Potrzebna wykwalifikowana ezp: | -prpropjis= wiiouuje  Plisowa: 
odbędzie się wspólne uroczyste nabożeństwo w kościele św. 3 Stefam. RAPA! aa OE N PAP 1714 nia, mereżkę. hafty. eplikacjel 
Rodzi któ tkich członków i sym- Dnia 9 marca b. r. o godz. 10-ej A ; s Obciąga guziki maszynowo. Rer- 
odziny, na re zapraszamy W8Zy8 y wieczorem idąc od kościo'a św. | Zauhłono reklamację wojskową | potrzebna pomoc domowa 2 gota- | 5a Joselewicza 1, lewa strona, 

patyków. ° Zygmunta do II Alei zgubiłam | Czajkowskiego Andrzeja, Czesto- wamiem od zaraz. Al, Wolności | nuga sień, pierwsze piętro. 
gramatowy żakiet. Uczciwego zna | chowa, Sobieskiego 46. PAP 1667 28 m. 6. ' PAP 1693 PAP 1659 

Zarząd. lazce proszę o zwrot za wynagro- MR WETZcTy e ol. m. Sa a" | 
dzeniem. I Aleda ŚŚ. sią |skowej wydaną przez RKU. Czę | Pomoc domowa potrzebna zaraa | okolicy  Czesłochowy, willa do: 
PAP 1595 Chwalba. ae a a M nazwisko Gwiadik Sobieskiego 6/8 piekarni 160g, | bry punkt letniskowy, las na 


miejscu. z obsiewami, z inwenta- 
rzem żywym i martwym do wF- 
dzierżawienia. Wiadomość: Czę: 
stochowa, Raeławicka 6 m. 2. 
Orlińska, PAP 1630 


Przybłakał sią pies wilk  Ode- 
hrać Mirowska 87. PAP 1697 
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